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WARSZAWA PAP. W stem i wsią na obecnym eta-Jtralnego PZPR po wysłucha 
dniach 14 i 15 czerwca br. pie budownictwa socjalistyl:z nu referatu przewodniczące­
odbyło się w Warszawie VII nego". go Komitetu Centralnego 
plenarne posiedzenie Komi- Po referacie rdzwinęła się Partii towarzysza Bolesława 
tetu Centralnego Polskiej ożywiona dyskusja, w któ- Bieruta na temat: „O umoc„ 
Zjednoczonej Partii Robotni- rej wzięło udział 30 towarzy nieniu spójni między mia­
czej, na którym przewodni- szy. stem i wsią na obecnym eta 
czący l{C PZPR towarzysz VII Plenum KC PZPR pie budownictwa socjali­
Bolesław Bierut wygłosił przyjęło jednomyślnie nastę- stycznego" i po dys~usji nad 
referat na temat: „O umoc- pującą uchwałę: ~e~eratem ~ostanow1ło przy­
nieniu spójni między mia- VII Plenum Komitetu Cen Jąc referat Jako wytyczną do m1 Rok VIII llr 144 (2460) 

lfilKJ 
l6dt, wtorek 17 czerwca 1952 r. 

dalszej działalności partii. 
Plenum Komitetu Central 

Wyzwólmy nowq twórczq iniciaływę mas pracuiqcych 
dla zwiększenia pokoiowych sił ukochanei Oiczyzny Ludowei 

nego wprowadziło tow. Wła 
dysława Dworakowskiego ja 
ko zastencę członka w skład 
Biura Politycznego oraz ja· 
ko członka w skład Sekreta­
riatu Biura Organizacyjne­
go. DO CZYNU PRODUKCYJNEGO Najwi~kszy gmach w Europie 
powsła!e w Moskwie 

DLA UCZCZENIA ŚWIĘTA 22 
(gr) MOSKWA. - W jednej 

15 takich ciągników ponad plaill 
da realizacja. zobowlązail załogi 

wzywaiq ludzi pracy całego kraiu załogi: 
• Zakładów Mechanicznych „Ursus" 
• Huty im. 
• Kopalni 

Feliksa Dzierżyńskiego 
w Siemianowicach 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 16 bm. załogi trzech wiel­
kich zakladów przemyslowycli: zakladów mechanicznych 
„Ursus", huty im. Fetiksa Dzierżyńskiego i kopalni „Sie­
mianowice" podczas uroczystych zebrań zalogowych rzuci­
ły wezwanie do ludzi pracy calej Polski o przystępowanie 
do zobowiązaniowego wspólza wodnictwa pracy dla uczcze­
nia święta 22 Lipca - ósmej rocznicy manifestu PKWN. 

Metalowcy, huJilticy i górni- cia szeregów frontu narodowe­
cy tych zakładów przystąpili go w walce o pokój i Plan 6-
do czynu lipcowego pod has- letni. Podejmując konkretne, 
lem jeszcze silniejszego zwar- cenne zobowiązania produkcyj 

nych i administracyjnych za­
kładów „Ursus" - przynios­
ła nam wyzwolenie. Rozpoczę­
ła się nowa historia narodu 
polskiego - narodu wyzwolo­
nego spod ucisku kapitalistycz 
nego. 8 lat temu polska· klasa 
robotnicza ze swą partią ro­
botniczą na czele stała się kie 
rowniczą siłą narodu. 

klasy robotniczej rozwinął się 
i dalej rozwija się w tempie, 
które napawa dumą serce każ 
dego Polaka, przemysł socja­
listyczny, budownic~wo, trans­
port, przy dużej opkce pań­
stwa, przy rosnącej produkcji 
maszyn rolniczych i nawozów 
sztucznych walczymy o podnie 
sienie poziomu naszego rolnic­
twa". 

z dzielnic m0skiewskich przy­
stąpiono do budowy nowocze­
snego gmachu administracyj­
nego wysokości 47 pięte;r. Bę­

dzie to najwyższy bud»nek w 
Europie. 
Wokół terenu budowy prze­

prowadza się w szybkim tem­
pie prace rozbiórkowe. Burzy 
się dziesiątki starych a.Jmów, 
niweluje ulice i zaułki. Miesz­
kańcy domów, które uległy 
rozbiórce, otrzymali w innych 

Z uchwał załóg przebija go- dzielnicach stolicy komforto­
rąca wdzięczność dla nlezwy- we mieszkania w nowocze­
ciężonego Związku Radzieckie snych budynkach. 
go i jego wodza, chorążego o- Wysokość nowego gmachu 
bozu pokoju - Józefa Stalina, sięgać będzie 300 metrów. Ku­
za wyżwolenie spod janma fa- batura jego wyniesie 1 250.00~ 
szystowskiego, za nieustanną, m sześć. W wysokościowe~ 
codzienną, braterską pomoc o- czynnych będzie 70 szybkościo 
kazywaną nam w budowaniu wych wind i kilkanaście par 
fundamentów socjalizmu. schodów ruchomych. 

„Ur•u a•• 
------------------------- ne załogi oświadczają, że wraz 

„Wiele przeobrażeń dokona­
ło się w naszym kraju w clą" 
gu tych krótkich, ale brzemien Czyn tipcowv - stwierdzają 
nych w wydarzenia lat. Moc- załogi - będzie mocną od­
no, niezłomnie utrwaliła się powiedzią imperiatistom na ich 
władza ludowa, okrzepła na- agresywne plany. „Nasza waL­
sza partia, okrzepł sojusz ro- ka o węgiel - czytamy m. in. 
botniczo-chłopski, wzrosła _ w uchwale załogi kopalni „Sie 
w oparciu o przyjaźń, pomoc i mianowi~e" - to odpowiedź 
przykład Związku Rad:z.ieckie- imperi.ahstom anqlo • a.mery­
go - nasza siła gospodarcza 1, k<tńskim, podżega3ącym do no­
polityczna. · · wej wojny, wskrzeszającym 

C f t k
• ł z całym narodem, dumnym z 

zasy aszys ows 1ego erroru przypominał Rzym ogromnych osiągnięć uzyska­
nych w ciągu 8 lat istnienia 

W dnl·u prz· ybyci·a R'd władzy ludl"lwej mocniej sku­

. I gwaya ~~a{\:~i~~~~io~:f~d~~;~: 

Masowe 
w USA 

protesty 

przeciw nowej ustawie 
antyrobotniczej R.ZYM. - W poniedziałek, 

w dniu 16 bm., przybył do 
Rzymu oprawca na.rodu kore­
ańskiego, generał-dżuma Rid. 
gway. 

Już od paru dni rząd De du .- Polskiej .Zjednoczonej 
Gasperiego czynił gorączkowe Partii RobotniczeJ. 
J??Zygotowania, aby ustrzec „8 lat temu Armia Radziecka 
Ridgwaya, mordercę narodu - czytamy w uchwale robot­
kort;ańskiego. przed gniewem ników, pracowników technicz­ Dzięki . ofiarnemu wysiłkowi (Dalszy ciąg na 5tr. 2) 

NOWY JORK. - Kongres 
Stanów Zjednoczonych z wiel 
kim pośpiechem omawia pro­
jekt ustawy Smitha, którego 
celem jest pozbawienie mas 
pracujących prawa jednocze­
nia się w związkach zawodo­
wych. Kongresmeni przy po­
mocy licznych poprawek za­
mierzają wzmóc jeszcze bar­
dziej i tak drakoński, antyro­

i nienawiścią ludu włoskiego 

„Marsz na Bern„ 
robotników 
tekstylnych 

Reakcja wzywała do wydani~ 
represyjnych ustaw przeciwko 
wł?skiej prasie demokratycz­
ne]. 
Rząd De Gasperi'ego w 

str~chu przed narodem wyda­
je Jeden zakaz po drugim: Za 
kazano masowego wiecu ob­
rońców pokoju na. placu San­
ti Apostoli, zakazano konferen 
cji partyzantów. W stolicy 
Włoch panuje już od paru dni 
prawdziwy stan oblężenia. 
żandarmi i wzmocnione od­
działy policji zajęli główne 
place centralne i ulice. Po 
mieście jeżdżą samochody po 
11cyjne. Atmosfera przemocy i 
gwałtu przypomina czasy fa­
szystowskiego reżimu Musso­
liniego, 

Kampania kłamstw zainiciowana przez rzqd 

zagraża bezpieczeństwu . Francji 
BERN (PAP). - 20 tys. ro­

botników tekstylnych wzięło 
udział w „Marszu na Bern". 
Robotnicy ci zebrali się w cen 
trum miasta, protestując prze­
ciwko polityce gospodarczej 
rządu szwajcarskiego, która do 
pro:vadziła do silnego bezro­
bocia . w przemyśle włókienni­
czym. Demonstranci domaga­
li się od rządu Podjęcia kro­
ków, które i?Y położyły kres 
nędzy l bezrobociu wśród 
szwajcarskich robotników tek 
stylnych. 

Goście z tsR . 
zapozna.tą 

z postępami 
polskiego 
budownictwa 

. 
się 

- stwierdzają obrońcy Duclos 
PARYŻ. - JAK DONOSI „HUMANITE", OBRO~CY JACQUES 

DUCLOS SKIEROWALI DO MINISTRA SPRAWIEDLIWOSCI LIST, 
W KTÓRYM PISZĄ M. IN.: 

.Jut od 15 dni znajduje się w w\~ chodzeń. I beflPrawnoH 4okonalle• 
zieniu Ja.cques Duclos. Nie poda· go a're1ztow11J1ia . .Rzeezą nleslycha 
no dotychcza,s tadnego fa.ktu, nie ni.e powaJną, nie maJllCą prece­
okażano żadnego dodrnmentu, kt6- densu od czasu wyzwolen.!a Fra.n­
ry by mógł umotywować ten bez ej! j~t fakt, te wzniesiony tak 
przykładny zamach na. nletykal· mozolnie, zmontowany ex post 
nośt: poselską. Nie wystarcza. nam gmach oskarż.enta oparty został na 
Jednak, ż.eśmy udowodnili . nicość klamstwht - .nie tylko na kłam• 
akt sprawy, bezpodistawność do· llwel kampanii 1>rasy I radia, lecz 

Ruch protestacyjny rozwija .równlet na. of!.cjalnych kłamliwych 
się jednak w całym kraju, od oświa.dezent.ch, których nie wy-
Mediolanu do Palermo, od Zasłuz·y1·1 na w • d parli się jeszcze Ich autorzy, 
Wenecjj do Sardynii. Masowe JJ8Z 
wiece protestacyjne odbyły się Z l Nic nam n tym nie wiadomo, 
w Genui, Neapolu, Mediola- 08 Ot a.by pan, C2Y teł pański kolega z 
nie, Bolonii, Modenie, Anko- S e j ministerstwa spraw wewnętrz-
nie. w Fizzie i w dziesiątkach . P c alnie powołana komi- nych kiwnął chocla.tby palcem 
innych miast włoskich . Tram- SJa sędziowska, która dokona- dla ~dementowania tych twler­
wajarze w Bolonii przerwali ła .Przeglądu podczas eliml- dzeil, którym za.przeczyły fakty 

i 
nacJI zakwalifikowała do u. ' 

w n edzielę pracę, w Ferrarze działu 1 występów na Zlocie I dla pohamowania tej nlewcze-
na licznych wiecach publicz- 11 następujących zespołów: snej gorllwoścl. A staN:zyłoby 
nych mieszkańcy protestowali Chór 

1 
orkiestrę Młodzleżo- przeold Jedne-go słowa, aby uśwta 

przeciwko przybyciu do Włoch Wego Domu Kultury chóry: domlć o prawdzte czytelników In-
WARSZAWA (PAP). - W generała - mordercy. Państw T h FI ' splrowa.nel prasy I aby uchronić 

dniu 16 bm pr była •do War W l" h . h Wł h • ee n. nansowego, . zy 1cznyc wsrac oc Państw. Techn. Handlu Zagra wymiar sprawiedliwości, któr·ego 
szawy 5-osobowa delegacja centralnych chłopi przerwali nicznego, VII Państw. Glmna- pan jest szefem, od zarzutu bra· 
czechosłowackiego Minister- pracę na znak protestu prze- zjum 1 Liceum, Garnizonowy ku powagi I bezstronności. 
st\ya . Bud.ownictwa, na czele ci w ko t:broJ' eniom. które] stoi minister Emanuel . . . Zespół Pieśni i Tańca (akorde Oto je(lnak rzec1l naJgrotnlejsza: 
Szlechta. OgolnokraJowy komitet bo- oniści), orkiestrę III szkoły i zachodzi obawa, te składając ta-

jowników o pokój wydał apel gimnazjum TPD, oraz balety: kle dekla.ra.cJe lub przemllczaJąc 
W czasie swego pobytu w do ludności. Terror policyjny ZPB Im. Harnama, ZM im. fakty, że wydając takie komunl­

Polsce goście czechosłowaccy _ stw'ierdza apel _ jest naj- Strzelczyka, ZPB im. Buczka, katy lub okólniki, pogrątyl się 
zapoznają się z o~iągnięciami lepszym dowodem nienawiści ZZK - „Dom Dziewcząt im. pan tak głęboko w swoich blę· 
polskiego budo:vmctwa prze- narodu włoskiego do genera- Konopnickie.i" i Garnlz-0nowe- dach I kłamstwach, te uzna się 
mysłowego. Zwiedzą oni. m. in. la-dżumy. Apel wzywa wszyst go Zespołu Pieśni i Tańca. pan za znmuonego do kontynuo­
Nową Hutę, elektrownię J;-,... lkich patriotów włoskich, aby Wymienione zespoły wejdą wania drogi, która zbytnio przy­
worzno II oraz fabrykę samo-i wzmogli walkę w obronie po w skłall 450-osobowej łódzkiej pomlna drogę z 1940 roku. 
c~.odó" osobowych _ na, żera- \koju j niezależności narodo-1 ekipy artystycznej, która uda zmuszeni jesteśmy stwierdzi~. 
ni weJ.. się na Zlot '.Warszawski, _(zn) :te po upływie_ 15 _4111 cle usnaJ 

pan Jesilcze za. konieczne wycofa- botniczy charakter tej usta• 
nie ośwlad.czeil, które - jak pa.nu WY. Równocześnie w kraju 
wiadomo - pozostają w całkowi· rozwija się masowy ruch prze 
tej sprzecznokl z \i.9totnym sta- ciwko przyjęciu przez kongres 
nem rzeczy, Protestujemy uroczy- wyżej wymienionego projektu 
kle przeciwko rozpętaniu kampa- ustawy - odbywają się ma· 
nil kłamstw, którym na.dał pan ~owe . wiece związkowe, u­
wagę zwląuną z paiuktm stano- chwalane są protesty do kon­
wlskiem, a które zagra.tają clęt- gr~su itd. Nawet reakcyjni 
kim! konfflkwencJaml bezpleczeil- biurokraci związkowi, stojący 
stwu obywatell I bezpleczeilstwu na czele CIO, pod presją sze­
Fra.ncji, I rokich mas robotników zmu-

szeni są występować przeciw-
(Dalszy ciąg na str. 2) ko projektowi ustawy Smitha. 

na 
„tELAZNE PtUCA '' 

wystawie sprzętu medycznego 
w Warszawie Dnia 1ł czerwc& 

br. otwarto w au­
li Politechniki 

Warszawski.ej 
wielką wycta wę 
sprzętu medyczna 
go ZSRR I kra• 
Jów demokracji 

ludoweJ. 
Na wystawie ll,lfrO 
madzono ponad 
i.ooo eksponatów 
obrazujących nal 
nowsze oslągnlę• 

da projektantów 
1 wykonawców 
&Spn:ętu medycz-

ne30. 
Na zdjęciu mon­
tat aparatu pn. 
„żelazne płuca" 
slutącego do le­
czenia poratenla 
mięśni oddeeho• 

wych. 
1:AF. fot. 

Nowos1elsk1 



. 

Dadzą ponad milion zł Q ty [ h ~kces ~ołskich - iniyn'er6w • 

Zel1wo sf ero1dalne ponadplanowei prod u kei i Realizacja zobowiązań „Ur- f • d E · f f • I " 
susa" przysporzy gospodarce zas ąpl e 1cy owe S a I WO 

Do godnego uczczenia rocznicy 
wiekopomnego Manifestu PKWN 
wzywa klasę robotniczą i pracujące chłopstwo 
załoga zakładów mechanicznych „Ursus" 

narodowej ponadplanową pro- Rozwijająca się w nieZWYkłYm tempie nasza gospodarka 
dukcję wartości 1.192.000 zt narod<1>wa, silna rozbudowa przemysłu ciężkiego i olbrzymi 
oraz 200 tys. zl oszczędności. wzrost produkcji maszyn - stworzyły wielkie zapotrzebo-

W zakończeniu uchwały czy- wanie na żeliwo staliwne, jak o materiał niezbędny do pro­
tamy: „Wzywamy wszystkich dukeji maszyn. 
metalowców i całą klasę ro- Równocześnie przeto z budową nowych hut I nowych pie­
botniczą, by wzmożonym wysił ców martenowskich - czyniono od dłuższego czasu w Ja.bo. 
kiem produkcyjnym godnie ratoriach fabrycznych oraz w Głównym Instytucie Odlew­
uczciła rocznicę wiekopomne- nictwa, próby wynalezienia noweg-0 stopu żeliwnego - o wy­
go manifestu PKWN. Wzywa- sokich własnościach wytrzymałościowych, szczelności l du­
my chłopów i robotników rol żej odporności na ścieranie - zdolnego do zaatąpienia dcfi-
nych do współzawodnictwa o cytowego żeliwa. iv zakładach mechanicznych „Ursus" na długo przed 

podjęciem zobowiązań dla uczczenia święta 22 lipca nara­
dzano się w zespołach, brygadach produkcyjnych, grupach 
partyjnych i związkowych oraz w poszczególnych wydzia­
l ach. Postanowienia oparto na doświadczeniach czynu. pro­
dukcyjnego dla U(:ZCZP.nia 60 rccznicy urodzin Prezydenta · 
Bieruta i święta 1 Maja, który przyniósl ponad planową 
produkcję wartości 2.300 tys. złotych. 

tyczy również polepszenia wa­
runków bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, usprawnienia 
działalności kulturalno-oświa­
towej, polepszenia warunków 
socjalnych oraz rozszerzenia 
pracy ekip łączności ze wsią. 

szybkie i sprawne przeprowa­
dzenie pracy żniwnej. 

Czynem lipcowym pomnoży 
my siły naszego państwa ludo 
wego, stojącego u boku wiel­
kiego Związku Radzieckiego 
na straży pokoju". · 

Wielomiesięczne doświadcze cii odlewniczej oraz wpłynie 
nia zostały uwieńczone peł- zdecydowanie na rozwarcie 
nym sukcesem polskiej techni wąskiego gardła w przemyśle 
ki. Zespołowi inżynierów i budowy maszyn, jakim był 
techników z Łódzkiej Fabryki brak żeliwa staliwnego. 
Maszyn pod kierownictwem 
inż. A. JANKOWSKIBGO u­
dało się stworzyć stop tzw. 
ŻELIWA SFEROIDALNEGO o 
własnościach zbliżonych do 

Na uroczyste zimranie zało­
gowe, dnia 16 bm. do Domu 
Kultury niemal każdy robot­
nik, inżynier, majster, pracow 
nik techniczny i administracyj 
ny przyszedł już z konkret­
nym zobowiązaniem. 

Ogromnym entuzjazmem 
przyjęli zgromadzeni tekst u­
chwały załogi, odczytany przez: 

Proces szpiegów 
i dywersantów 
w Czechosłowacji 

PRAGA. - Sąd państwowy w 
Brnie ro2J11atrywal sprawę grupy 
agentów Wa.tykanu, szpiegów, ter 
:rorystów 1 organizatorów band 
dywerisyjnyeb. 

Przed sądem stanęli: Otto Madr, 
Vladimir Juki, VlestlmlJ :telazny, 
Aloiz Po, omy, Vadaw Ra7lik, Ma• 
ria Vlntrova, Zdenek Czaezka. l 
Sta.nisla.w Ledabyl. 

Oskarl:enl pozostawali na Blu:t· 
ble Watykanu l Imperialistów 
ameryka.ńskLch, organizowali dy­
wersyjne bandy antypaAstwowe, 
utworzyli szeroką slet szpleioW• 
ską l dokonywali aktów terrory· 
styeznych. Na ezele a.ntypaf>.~two· 
weJ grupy stal zdrajca., ksiądz 

katoUckl Otto Ma.dr, który prze· 
szedł 5peejalne prze.szkolenie w 
Watykanie 1 wy&any został 40 
Cze-cbosłowa.eJI z za-daniem pro· 
wadzenia dywersji przeciwko bu· 
downl-ctwu &ocjallstyeznemu. Pod 
plaS7iczykiem wy.chowania rellg!J• 
nego Madr wdągał młodych ludzi 
do roboty S2JPiegowskieJ 1 dyWer• 
gyjnej. 

w tokU przewolh sądowego u­
stalono, te zebrane matertały 

5zplegowskle Ma.dir I 3e10 pomocni 
cy przekazywall lmperla.lhtycz• 
nym ośre>dkom wywladowci:ym 
lub bezpośred.nlo do Watykanu. 

Po zeznaniach oskartony-ch 
8.wladików 1 biegłych, sąd skazał 
v. żelazne.go I A. Pokornyego na 
karę śml-erei, Otto Madra na do­
ływotn1e więzienie, resztę -id O• 

skartonych na karę wlęzlen!a od 
14 do 25 lat, 

wielokrotnego przodownika 
pracy, Jaworskiego, który zre 
alizował już swe zadania przy 
padające według obecnie obo 
wiązujących norm na okres 6 
lat. 

Zobow~ązania załogi huty 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 

KATOWICE. - Podczas u-
" roczystego zebrania w hucie 

My, załoga ,;<Jrsusa - im. F. Dzieriyńsl:iego na try-
czyt~my w uchwale -. posta- bunę, udekorowaną czerwie­
n~wiamy uczcić 8 rocznicę "!"a- nią i barwami narodoWYffii, 
~ifestu ~KyYN rozsze~·zen:em wstępowali po kolei przedsta­
i pof!.lębieniem zobowiązan z wiciele poszczególnych wy­
oka_z3i Zlotu Mlody~h Przodo- działów produkcyjnych, dele­
wi:ików - Jf3udowniczy~h _Pol- gaci personelu inżynieryjno­
ski Ludowe3, prze; pod3ęcie '":o technicznego i młodzieży, aby 
wych zobowiązan produkcy3- składać meldunki o zobowiąza 
nych. nia.ch, podejmowanych z entu-

Nieustannie wykonyw~-i zjazmem w ostatnich dniach 
przekraczać plan, osiągać wyż· na poszczególnych wydzia­
szą jakość produkcji, wprawa łach. 
dzać i rozszerzać postęp tech- Cała załoga podjęła zobowią 
niczny, racjonalnie wykorzy- zanie obniżenia w czerwcu i 
stać maszyny i u.rządzenia, o- lipcu średniego czasu wyto­
szczędzać surowce i materia- pów o dalsze 4 minuty w po­
ty, podnosić na wyższy poziom równaniu z majem. Liczne i 
kwalifikacje zawodowe robot- cenne zobowiązania podjęły 
ników ,zwłaszcza wśród mlo- również załogi wydziałów po­
dzieży, wzmocnić dyscyplinę mocniczych stalowni. 

Na zakończenie brygadzista 
walcownik1 

- Zygmunt Sta­
churski odczytał rezolucję, któ 
rą zebrani przyjęli długo nie­
milknącymi oklaskami i okrzy 
ka·mi na cześć Polski Ludo­
wej. 

Dla wzmożenia siły naszego 
kraju i utrwalenia pokoju -
głosi m. in. rezolucja - w o­
parciu o indywidualnie i ze­
społowo podjęte zobowiązania 
damy panadplanową produk­
cję w czerwcu i lipcu br. war 
tości 3.556 tys. zł oraz zaoszczę 
dzimy w sumie 55.163 zł. 

Liczne postanowienia podję­
ły hrygady młodzieży, m. in. 
brygada z odlewni stali (for­
mierze, modelarze, rdzeniarze> 
podniesie wykonania normy od 
5-30 proc„ 

pracy, polepszyć rozstawienie 
sil technicznych, walczyć o wla 
ściwe wykorzystanie czasu pra 
cy przez calą załogę - oto ha~ 
slo naszego czynu". 

Cenne zobowiązania kopalni 
S. . . " „ 1em1anow1ce 

Płomiennym wyrazęm umi­
łowania Polski Ludowej było 
manifl*!tacyjne zebranie zało­
gi kopalni „Siemianowice". 

·Obniżymy koszty własne w 
miesiącu czerwcu i lipcu w 
stosunku do średniej z pierw­
szych 5 miesięcy roku 1952 
o 3 proc.". 

staliwa. ·~ · 

Mitdzynarodowa 
konferencja 
dla rozstrzygnięcia 
problemu Niemiec 

Już pierwsze próby wyto­
pów i odlewów dokonane w 
Łódzkiej Fabryce Maszyn wy 
kazały, że żeliwo sferoidalne 
może mieć zastosowanie do KOPENHAGA. - W duń­
budowy części maszyn, pracu skim mieście Odense zakoń­
jących na duże ścieranie, jak cz~ły się dwudniowe obrady 
koła zębate, zębatki, ślimacz- międzynarodowej konferencji 
nice do produkcji części ma- dla rozstrzygnięcia problemu 
szy~ rolniczych, pomp, pras niemieckiego, 
hydraulicznych W obradach wzięli udział 

Na odbytej w dniu wczoraj delegaci - Anglii, Francji, 
szym - w sali świetlicy Łódz Włoch, Belgii, Holandii Luk­
kiej Fabryki Maszyn - kon- semburga, Szwecji, D~nil i 
ferencji inżynierów i techni- Norwegii. Jak wiadomo wobec 
ków przemysłu odlewniczego tego, że rząd duński nie udzie 
z. udziałem przedstawicieli Po lił. :-Viz wjazdowych przedsta­
htechniki Łódzkiej i Główne- wic1elom Niemiec zachodnich 
go Instytutu Odlewnictwa - Niemieckiej Republiki Demo~ 
dokonano podsumowania do- kratycznej, Polski, Czechosło­
świadczeń prowad~o:i;iyc~ przez. wacji, Austrii delegaci 
naukowców oraz mzymerów 1 tych krajów nie mogli wziąć 
techników w Łódzkiej Fabry- udziału w pracach konferen­
ce Maszyn, w Dolnośląskich cji. 
Zakładach Budowy Urządzeń Jednocześnie w Hamburgu 
Przemysłowych „Nysa", oraz odbyła się konferencja delega 
w Zakładach Budowy Maszyn tów niemieckich. Uczestnicy 
w Katowicach. Ponadto inż. konferencJi w Odense utrzy- · 
A. Jankowski zademonstro- mywali z nimi stały kontakt f 
wał uczestnikom konferencji otrzymali od nich depesze po­
odlewy wyprodukowane w witalne. 
ŁFZ z żeliwa sferoidalnego. Uczestnicy konferencji zo-

Szerokie zastosowanie pro- bowiązalj się uczynić wszyst­
dukcyjne żeliwa sferoidalnego ko co w ich mocy aby nie do 
dokona niewątpliwie przewro- puścić do ratyfik~cjf separa­
tu w dotychczasowej produk- tystycznego „układu ogólnego" 

„My, załoga „Ursusa" - po 
dokładnym przeanalizowaniu 
swych możliwości i w oparciu 
o zobowiązania Indywidualne 
t zespołowe załóg poszczegól­
nych działów, postanawiamy 
zrealizować plan II kwartału 
br. w 101 proc„ wykonać w lip 
cu br. 15 ciągników ponad 
plan, z czego 10 ciągników do 
22 lipca, postanawiamy zwięk­
szyć w lipcu br. zapas części 
ciągników o 15 kompletów, a­
by w ten SJ?Osób zabezpieczyć 
pełną rytmiczność produkcji, 

Olbrzymia sala cechowni za 
pełniła się do ostatniego miej 
sca. Kiedy z trybuny ustawio­
nej na tle białoczerwonych i 
czerwonych sztandarów pada­
ły coraz to nowe zobowiąza­
nia, którymi górnicy postano­
wili uczcić święto odrodzenia 
Polski sala rozbrzmiewała go­
rącymi oklaskami. 

O niezawisłość, wolność i demokrację 
przeciwko planom imperialistów 

Apel ŚFZZ do mas pracujących całego świata 
W celu zrealizowania tego• 

zobowiązania oraz stworzenia 
podstawy wysokiego wykona­
nia planów w następnych mie 
siącach, robotnicy, brygadzi­
ści i majstrowie poszczegól­
nych działów podjęli zobowią­
zanie w swych działach znacz­
nego zwiększenia produkcji. 

Wiele zobowiązań załogi do-

Żywiołowy entuzjazm towa­
rzyszył podjęciu uchwały, w 
której czytamy m. in.: 

WIEDEŃ. - Na sesji Biura 
Wykonawczego Swiatowej Fe 
deracji Związków Zawado­

.- wych uchwalono apel do mas 
„Załoga kopalni „Siemiano- pracujących calego świata w 

wice", opierając się na indy- sprawie poparcia sprawiedli­
widualnie i zespałowo podję- wej walki narodów niemiec­
tych zobowiązaniach, postana- kiego i japońskiego o niezawi­
wia: państwowy plan półrocz- slo§ć, wolno§ć i demokrację. 
ny wykonać do dnia 21 czerw W apelu czytamy: Kobiety i 
ca br., dając tym samym do ś 

cel, jeżeli będziemy zwarci i 
zdecydowani w naszej wspól­
nej walce. 

końca półrocza ponad plan mężczyźni pracujący! FZZ 

W Ł d • b dowal 61 tys. ton węgla. w czerwcu zwraca waszą uwagę na zbrod O Zl O ra niczy spisek podżegaczy wo-br. przekroczyć plan miesięcz 

pońskiego o niezawisłość, wol­
ność i demokrację, przeciwko 
imperialistycznym planom re­
militaryzacji Niemiec i Japo­
nii. Naszym obowiązk.iem. -
stwierdza apel - obowiązkiem 
mas pracujących całego świa­
ta jest przeszkodzić realizacji 
nikczemp.ych planów podżega­
czy wojennych, ich nowemu 
krwawemu spiskowi przeciw­
ko ludzkości. Osiągniemy ten 

ŚFZZ apeluje do mas pracu 
jących całego świata, zwłasz­
cza w tych krajach, gdzie pro­
jekt militarystycznego „ukła­
du ogólnego" przedłożony zo­
stanie do ratyfikacji, aby roz­
winęły aktywną kampanię 
protestacyjną i zażądały likwi 
dacji tego układu. 

I Ogo, lnopolskte. ZJ·azd ny o 11.500 ton, zaś w lipcu jennych, którzy zamierzają u­
dać ponad obowiązujący plan trzymać rozbicie Niemie.c, 
8.800 ton w~gla. wskrzesić faszyzm niemiecki i 

I d h . el· militaryzm japoński, aby wcią 

Z Austrii, Japonii i Korei płyną protesty 

przeciw uwięzieniu Duclos m O yc DBUCZYCI I w dziedz:iinie oszczędności - gnąć narody do nowej krwa-
czytamy dalej w uchwale - wej rzezi. 

szkół zawodowych zmniejszymy zużycie węgla w światowa Federacja Związ-
kotłowni, zaoszczędzając mie- ków Zawodowych wzywa ma­

ściwego typowania przez zakła sięcznie 300 ton przez dokład- sy pracujące całego świata d~ 
dy pracy kandydatów na ne spalanie węgla i ponowne poparcia sprawiedliwej walki 

(Dokończenie ze str. 1) wlona re:presJa wobeoc aktywnego 
List podpLsall adwQka.<:I Villard, bojownika klasy robotnfozeJ. 

W ub. niedzielę odbył się w 
Łodzi I Ogólnopolski Zjazd 
Absolwentów Wyższego Kursu 
Techniczno - Pedagogicznego 
(WKTP) i Kursu Nauczycieli Za 
wodu (KNZ). Celem zjazdu 
było dokonanie oceny Clziałal­
ności kursów w zestawieniu z 
dotychczasową praktyką zawo 
dową absolwentów. 

Referat na temat przydat­
ności zawodowej absolwentów 
wygłosił absolwent WKTP -
Zygmunt Celejewski. Referent 
m. in. zwrócił uwagę na zda­
rzające się wypadki niewła-

26 państw 
weźmie udział 
w festiwalu filmowym 
W Karlovych Varach 

KNZ. Zdarza się bowiem, że spalanie pl.'Zesypu. narodów - niemieckiego i ja-

Nordmann, Viennay, Ma.tarasso, 
Ferruool, Bruguler 1 Ledermann. 

zakłady nie chcąc się pozbyć WIEDE:i.<t. - w Austrii trwa 
dobrego pracownika typują D d k wśród mas pracujących ruch pro-
często nieodpowiednie jednost- o czynu pro u cy1·nego testacyjny przeciwko bez.prawne-
ki. · mu aresztowaniu sekretarza Fran-

W dyskusji uczestnicy zjaz- cuskiej Partii Komunistycznej -
du m6wili o wypadka~h nie- dl • ,ł • t 22 t• a Jacques Duclos. właściwego przydziału pracy a uczczenia ~wu: a 1pc Jak donosi dziennik „oester-
absolwentom. Np. ob. C. Ry- rekhioS<Che Volksstlmme", robot-
siówna - farbiarz uczy teorii (Dokończenie ze str. l) _ wiązań produkcyjnych, zmie- nky wiedeńskiej fabryki drutu 
przędzalnictwa w Technikum rzających do pelnego i przed- „Zkhtennann" przesłali do misji 
Lniarskim w Nowej Soli. Ob. Wehrmacht, podpisującym za- terminowego wykonania pla- francuskleJ w Wiedniu re:r:olu-cJę 
Morul z Sosnowca otrzymał grażające bezpieczeństwu ludz nu II kwartału br. i planu lip- protestuJąeą przeciwko aresztow:i· 
przydział do szkoły, która jest kości separatystyczne u.klady cowego, do likwidowania „wą nlu Ja.eques Duclos I Andre stila. 
w stadium likwidacji (? !). Są z wczorajszymi wrogami. Na- skich gardeł", produkcji, Klerownletwo wiedeńskiej organ!· 
również wypadki, że absolwen sza walka o węgiel - to wy- wprowadzania nowatorskich zaeJI „wolnej Młodzieży Austria· 

PEKIN. - Z Phenianu donoszą, 
:i:e wiadomoM o uwięzieniu Jac­
ques Dudos wywołała falę prote· 
stów wśród wszystldch warstw 
ludnośei Koreańsklej Republ!lkl 
Ludowo-Demokratycznej. W depe 
szy do KC FrancuSlkiej Partl! Ko­
munl&tycznej, KC Koreańskiej 

Partii Pracy, w imieniu calego 
narodu koreańskieg<>, potępia ka­
tegoryczni·e ękcję rządu Plnay•a, 
deklarując j ednoczeanie solidar­
ność z narodem francuskim, wal­
czącym bohatersko przeciwko za­
kusom imper!aLlstów amerykań­

skich. 

ci otrzymali przydziały pracy raz czynnego protestu przeciw metod pracy, podnoszenia ja- cltiej", w imieniu tysięcy ehłop- PARYŻ, - Na posied1Zend.u Zgro 
do zakładów produkcyjnych, zbrodniczej wojnie w Korei ko§ci produkcji, usprawniania -ców 1 d:tleweząt stoU.cy Au.stri!, madzenia Narodowego deputowa­
w których wykonywują pracę i Vietnamie. Nasza walka o technologii i organizacji pracu. ucllwallło energlezny protest prze· ny komunistyczny Jean Bartollni 
nie związaną z zawodem na- węgiel to wyraz protestu Zobowiązania te - oświadcza clwko areszte>wanlu Du:elos oraz zł!ożyl oświadczenie na temat pro­
uczyciela. przeciw bezprawnemu uwięzie ją górnicy, metalowcy i hutni Inny.eh francmskkh patriotów 1 wokacji pol!cyjnych w Tulonie, 

w czasie obrad uczestnicy niu t.owarzyszy Duclos i Stila, cy - powinny w oparciu o obrońców pokoju, zmlerzającyeh do zmon<towania 
zjazdu uchwalili wysłanie de- P~?miennych ~atrfotów Fra:i- doświadczenia czynu produk- oskarżenia o tzw. „spisek prze-
peszy do prezesa CUSZ, w któ c3i, :;,ohaterskich przywódców cyjnego, dla uczczenia 60 rocz:- MOSKWA. - Jak dona&! z To· ctwko zewnętrznemu be%.l>ie~eń-

PRAGA. - Prasa czechosłowa- rej w odpowiedzi na nowe klasy ;obotniczej". nicy uro?zin Prezy~enta Bole- kio agen-cJa. TASS, frakcja. komn- stwu państwa". Bartolini stwieT-
cka podaje, :te 26 państw zgłosllo prowokacje imperialistycznych I InicJUjąc czyn llpco~ gór- ~lawa Bier~ta i święta 1 M:_a~ nl:styezna parlamentu japoitskie10 dz!I, że wbrew insynuacjom prasy 
ju:t sw6j udział w VII Międzyna· podżegaczy wojennych przyrze nic;y, metalowcy i hutmcy wzy 1a, wyzwohć nową, twórczą 1m przesiała do rządu Pinay•a protest reakcyjnej, nie wykryto :!:adnych 
rodowym Festiwalu Filmowym, kają wzmóc swe wysiłki na wają masy pracujące calego I cjatywę mas dla zwiększenia przedwko bezprawnemu uwięzie· absolutnie tajnych dokumentów, 
którego otwal'Cle nastąpi 12 Upea polu pracy wychowawczej kraju do podejmowania - tak poko. jowych sił ukochanej oj- nlu J'a-cque.s. Dudos, stwlerdza.Jąc, 1 dotycz~cych obrony narodowej. 
br. w Karlovy-eh Varach. wśród młod~~ży! (ba>.. . ;jak oni ,......, konkr.etnych zobo- czyzny ludowe} .. l;e Jes~ to n1-c;zym nleusprawle11li• I, 

2 DZIENNIK, ŁODZ~~ nr~ 144 (246_1).) 



Kobieta w walce Stanisław Zawieja pragnie jak najlepiej 
PRZEŁAMANA NIEUFNOŚĆ opowiedzieć o swoich wrażeniach 

Helena Kawińska, córka ro- że sprzątaczek nie potrzeba ... 
botnicy folwarcznej w kielec- Nie zawracajcie głowy! 
kim - wielu faktów ze swe- Kobieta się po prostu i naj­
go dzieciństwa nie mogła zro- zwyczajniej w świecie rozbe­
zumieć. Dlaczego tak jest? Dla czała. aż dyżurnemu zrobiło 
czego we dworze błyszczą świa 

1 
się przykro. Toteż, gdy po 

tłami wszystkie okna, a u nich chwili wyjąkała, że ona jest 

lV Łódzkiej Fabryce MaS>Zyn Jed wabnkzy<:11 pracuje kilkadziesiąt 
J>ra-cownlk6w-kobie~, absolwentek SPP - w charakterze ślusarzy, 
fre~erów, tokarzy itp._ Po kilku mies!ącach pra,cy; kobiety całko­
Wlcte opanowały zawod metalowców, nie ustępują,c w nioczym męż­
czyznom, a nieraz nawet przewyższając Ich w pra-cy. Wspaniałe wy­
niki osiągają frezerzy, pra,-ująey metodą ZandaroweJ - Stanisława 
~nletek (na zd.lęciu) I Helena Woj tas, Irena Birbau l Genowefa 
Krupa, Wiatr, Stanek, Rozwadowska, Więckowska Itwie.k i Kaza­
na. Młode SPP-ówki w s7Jachet nym w,sp(1łza wodni·ctwie o prawo 
uczestn!ezenla w Zlocie Młodych Przodowników osiągnęły W!iPanla­
łe wyntkt. wykonując zobowiązan la w stu kilkudzieslę-ciu pro-

centach. 

jest ciemno. Dlaczego inne 
dzieci odrabiają lekcje w do­
mu, a ona - z braku nafty -
b~Usi ie odrabiać w szkole i 

iec potem po nocy kilka ki­
lometrów do domu· do Sadko­
wi~ .. Dlaczego ojciec - koło­
dzie.1 dworski - kaszlał i ka­
s~lał, aż życie wykaszlał, a 
nikt mu nie przyszedł z pomo­
cą. Był przecież doktór w Ił­
żY i apteka z lekami - dla­
czego mu ich nie dano? Dla­
czego matka wykopała dla 
dziedzica całe góry kartofli, a 
U nich nie ma co do garnka 
Włożyć. Dlaczego? 

Dlaczego? 

SŁUPY GRANICZNE 

Bywają dni szare, zwykłe -
ale dni te w życiu niektórych 
ludzi są jakby słupami grahi­
cznymi. Takim dniem dla 20_ 
letniej Heleny był 12 stycznia 
1942 roku. 

Stala na śniegu tak, jak wy­
biegła przed dom, tak, jak ją 
zastali dwaj żandarmi, idący 
ode dworu. Przez cienki swe­
terek przenikały ją ciarki mro 
zu, od bosych stóp przejmo­
.vało lodowatym zimnem. 

ślusarzem, . że „musi", że „ko­
niecznie", machnął ręką i wy_ 
pisał jej przepustkę. 

- W biurze personalnym to 
samo ,,;am powiedzą - rzucił 
jeszcze. 

Kierownik personalny Kraw 
czyk przyjrzał się jej uważnie. 

- Jak się nazywacie? 
- Helena Kawińska. 
Kierownik zadał kilka PY­

tań. co umie, co robiła, gdzie 
mieszkała ... 

W miarę jak Kawińska tro­
chę chaotycznie opowiadała 
szczegóły 'swego życia, zainte­
resowanie kierownika rosło. 

- Wprawdzie dotychczas nie 
mieliśmy kobiet-ślusarzy, ale 
może wy będziecie tą pierw­
szą. 

Przyszedł sekretarz organi­
zacji partyjnej Gortat i razem 
z personalnym zaprowadził Ka 
wińską do warsztatu mecha­
nicznego. Oddali ją pod opiekę 
kierownika. 

- Gdyby ktoś wam doku­
czał, albo gdybyście nie podo­
łali w robocie, to przyjdtcie 
do mnie, Kawińska - powie­
dział na odchodnym sekre­
tarz. 

W WIRZE PRACY 

szyn Jedwabniczych codzien­
ny, zwykły ruch. Aparat do 
spawania sypie snopy złoto­
fioletowych iskier. Slusarze O­
piłowują pilnikami jakieś na­
rzędzia i części. Pachnie oliwą 
i smarem. 

Nie było z początku łatwo 
Helen'.e w tym warsztacie. Za 
hartowana w walkach udry 
na udry z życiem - dawała 
sobie radę z pracą, zwalczając 
najtrudniejszą przeszkodę -
nieufność pracujących z nią w 
warsztacie mężczyzn. Często 

ranili bolesnymi docinkami.­
Ale Helena się zawzięła. A pó­
źniej, kiedy na zebraniu zało­
gi powiedziała jasno i szcze­
rze co ma na sercu ;_ sekre­
tarz partii stanął przy mówni 
cy i wygarnął: 

- Dość wpa.iano w nas prze 
konanie, że kobieta nie nada­
je się do pewnych prac. 

Dziś pracy jest dla wszyst­
kich pod dostatkiem, a kobie­
ta dowiodła, że na każdym no 
wym dla niej odcinku może 

sobie dać radę. Powinniście 
ułatwić kobiecie kształcenie 
się i pracę w zawodzie, do któ 
rego ma zamiłowanie .. , A zre­
sztą, czy Helena Kawińska 
pracuje gorzej, niż wy? 

Byli zawstydzeni. Rzeczywi­
ście. Pracuje przecież lepiej niż 
niejeden chłop. Normy wyko­
nuje stale w 150 proc. Kilka:­
krotnie otrzymała nagrody 1 
dyplomy przodovirnika pracy. 
Po zebraniu majster podszedł 
do nie.i i mocno uścisnął dłoń. 

A kiedy później przyszły do 
fabrykd absolwentki Szkół Przy 
sposobienia Przemysłowego już 
inaczej do nich ustosunkowali 
się mężczyźni. Zmieniło się też 
w życiu Heleny Kawińskiej. 
Nie czuła się już osamotniona. 
Zrozumiała, że o jej sprawę 
i o sprawę tysięcy takich jak 
ona walczy Partia, walczy ca­
ła klasa robotnicza. 

Udała się do sekretariatu 
Podstawowej Organizacji Par 
tyjnej i złożyła podanie o przy 
jęcie do Partii. 

MATKA 

W domu, w małym, jasnym 
mieszkaniu przy ul. Lipowej 
nie ma Heleny Kawińskiej -
ślusarza W domu jest Helena­
matka. · 

- Jak tam mamo było w 
pracy - pyta córka Fredzia. 

- Nieźle idzie. Premia znów 
będzie spora. Jak odbiorę, to 
pomyślimy o nowych bucikach 
dla ciebie. _ 

- I sukienka by mi się przy 

HEI,ENA KA· 
Willl"SKA - ś1u­
sarz :r; Łódzkiej 
Fabryki Maszyn 
Je dwabnlc?;ych. 

dała, ta już zniszczona .. , 
- Wiem córeczko, myślę o 

tym, ale na raz był~by mi cięż 
ko. Kupimy w przyszłym mie 
siącu. A jak było dziś w szkq­
le? 

- Wiesz, mamo, byłyśmy 
dziś w teatrze lalek. Jakie cu­
dne lalki... Ale . mamo, zjedz 
obiad. bo wystygnie ... 

W SAMO południe Stanis-
ław Zawieja powrócił· z 

młyna w Brzeźnie, gdzie wy­
mienił dwa worki źyta na śru 
tę dla tuczników, po czym nie 
wyprzęgając konia zajrzał do 
obory. Dwie zaźywne łysule na 
jego widok zaczęły pomruki­
wać znacząco i oblizywać się 
chropowatymi jęzorami. 

- Głodne żeście .co? .. Cier­
pliwości, zaraz przywiozę z po 
la zielonkę - przemówił do 
nich Zawieja. 

Na wóz wdrapało się już 
dwu najmłodszych synków. 
Jeden chwycił lejce, drugi ja­
łowcowe biczysko. 

- My z tatusiem! My z ta­
tusiem! Przewieziemy się i ta­
tuś nam jeszcze coś opowie o 
swej podróży do Moskwy i do 
tych ludzi w kołchowch. A czy 
dużo tam dzieci i jak się ba­
wią? ... 

- Pewnie że dużo, bo wsie 
kołchozowe są kilka razy wię 
ksze niż nasze Zapole ... I Za­
wieja zaczął opowiadać chłop­
com o dzieciach radzieckich w 
przedszkolach, sierocińcach, 
<>Zklilłach, jak czas spędzają w 
świetlicach i na boiskach spor 
towych. 

Dojechali do zagonu koniczy 
ny. Ojciec zabrał o;ię do kosze 
nia, malcy pobiegli za kicają­
cyM po miedzy zając7.kiem. 
Zawieja przystanął i uśmiech­
nął się: 

Będzie ziarno, będzie 
chleb - nie tyle wszakże co 
tam u nich ... 

I w pamięci Z3wiei zaczęły 
się przesuwać niezapomniane 
obrazy ze Związku Radziec­
kiego, na które w ciągu dwu 
ty11:odni patrzył jak ur7.eczony. 

Olbrzymie - zda się wrasta 
iące w widnokrąg - łany zbóż. 
Jednolite, bez miedz, bez za­
gonów. Stada bydla po kilka-
set a nawet kilka tysięcy 
sztuk. 
Kołchoz im. Józefa Stalina 

- jeszcze dziś Zawieja sam so 
bie nie dowierza czy to wszyst 
ko widział na jawie, czy śnił. 
Albo kołchoz „Czerwona Ba­
sztanka" niedaleko miasta No­
wy Buk: obszar p61 14.800 ha, 
w tym 6.000 ha wspaniałej psze 
nicy, 800 ha krzaczków baweł­
ny, 300 ha żyta, koszonego w 

Helel1la siedzi nad dymią-· stanie zielonym na kiszonki 
cym talerzem i przypomina so dla bydła i trzody. W stajniach 
bie te dawne, nie wystarczają- 240 koni, w oborach 600 raso­
ce porcje, kiedy to głód skre- wych krów ,w chlewniach 100 
cal kiszki. Jej Fredzia już ni- tęgich macior i około 2.000 pro 

Wiecie co Kawińska. a gdy nie przeżyje głodu. Wy- siąt, warchlaków i tuczników, 

mują 83 ha. W stawach o po­
wierzchni 17 ha roi się od kar 
pi. Miliony pszczół zapełnia?ą 
plastry słodkim i wonnym m10 
dem w 140 ulach. 
Kołchoz „Czerwona Basztan 

ka" - to cała wielka groma­
da: 1.1 OO ludzi do pracy, do 
pracy przy pomocy najnowo­
cześniejszych maszyn rolni­
czych i stosowaniu nowych me 
tod ,wypracowanych przez u­
czonych radzieckich. 

A przecież przewaliła się 
tamtędy okrutna woina i wyni 
szczyla niemal doszczętnie do­
robek poprzednich, pracowi­
tych lat... Trzeba było więc 
budować od nowa, dorabiać 
się od początku. 
Ożyły zatem zmartwiałe po­

la, odbudowali kołchoźnicy naj 
tańszym, najprostszym sposo­
bem domki rodzinne i zabudo­
wania kołchozowe. A gdy ich 
owocna praca postawiła na no 
wo produkcję na wysokim po­
ziomie, gdy dochody kołchozu 
dostatecznie wzrosły, wybudo­
wano cegielnię i przystąpiono 
do wznoszenia trwałych i pięk 
nyc!il, trzyizbowych domków 
rodzinnych, Rosną iak grzyby 
po deszc7.u - jest ich już po­
nad 200, a do końca roku przy­
będzie dalszych kilkadziesiąt ... 

Malcy baraszkowali obok In­
dując koniczynę na wóz, ri Za­
wieja ciągle wpatrywał się w 
odtwarzany przez pamięć film 
z życia kołchoźników. 

- Tatusiu, gotowe - zawo­
łał starszy synek. 

Wóz potoczył się w stronę za 
grody, a Zawieja !dąc za nim 
monologował w myślach: 

Błagała, prosiła, aby pozwo­
lono jej cieplej się ubrać. 

- Komm schnel, au polni­
sche Schwein... - brutalnie 
pchnął ją żandarm, wpędza­
Jąc do samochodu. 

I 
możebyście ta~ na. frez~rce chow~ _ią ona - wykwalifiko- na fermie drobiowej 9.000 kur. 

W h . chcieli pracowac to Ja mogł-1 wany slusarz. I Ale bo to wszystko?... Sady 
warsztatach mec amcz- '. • ·1 · 

nych ł,ódzkiej Fabryki Ma- bym was nauczyc? Manan Bielecki. rodzące naJ epsze owoce zaJ-

- I u nas jak najrychlej po 
winno dojść do zespołowe.ero 
gospodarowania. Tu w Za poi u 
i w każdej gromadzie. A do te 
go dojdzie', bo wśród chłopów 
coraz większe zainteresowanie 
budzi spółdzielczość produk­
cyjna. Ciekawią ich o~iągnięcia 
istniejących już spółdzielni. 
Ciekawi ich prawda o kołcho 
zach radzieckich i o życiu koł­
choźników. Chętnie przycho­
dzą na zebrania i słuchają w 
skupieniu. O, choćby na powia 
towych pogadankach w Wielu 
niu, Konstantynowie i w Sie­
radzu, gdzie opowiadałem pro­
sto z serca swoje wrażenia i 
spostrzeżenia z pobytu w 
Związku Radzieckim... Sale 
były po prostu zabite chłopa­
mi i gospodyniami wiejskimi. 
A co za kupę pytań mi posta­
wili!... Zdaje mi o,ię, że moje 
odpowiedzi ich zadowoliły, bo 
były przecież oparte na praw­
dzie i jak najszczersze. 

Wywieziono Helę do Nie­
miec. do Monachium, Do fa­
bryki części samolotowych. 

Tam poznała Alfreda, rów­
nież wywiezionego na robpty. 
Tam przyszła na świat złoto­
~łosa Fredzia (nadali jej imię 
~caj. I 

Po powrocie do kraju osie­
dli na Dolnym Sląsku. Alfred 
zaczął pracować. Urządzili się. 

Niedługo jednak trwało 
szczęście. Alfred zaczął pić _ 
Często po pracy nie wr~cał 
do domu. Poznał drugą dziew 
czynę. Opuścił Helenę i Fre­
dzię ... 

NA NOWEJ DRODZE 

Przed bramą Łódzkiej Fa­
bryki Maszyn Jedwabniczych 
stała w dżdżysty jesienny po­
ranek 1949 roku młoda kobie­
ta w przykrótkim doorze wy­
służonym paletku. Zaglądała 
do dyżurki, odchodziła parę 
kroków, potem nagle za~ra­
oała, zmierzała ku drzw1m:1. 
I tu ... znów się zatrąmywała. 
Aż wreszcie zainteresował się 

nią jeden z dyżurnych. 
- Dokąd to. moja pani? 
Kobieta się zmieszała, wre­

szcie nieśmiało poprosiła o 
przepustkę do biC!ra personal­
nego, 

- Po co? 
- Chciałabym pracować -

Wyszeptała, 

- Sprzątaczek mamy dość. 
Tu potrzeba ślusarzy, tokarzy, 
frezerów, a nie kobiety .. , 

Ale następnego dnia zjawi­
ła się znowu. 

- Przecież mówiłem już, 

---------------------------------------------------- -------------------------------------------------------------------------------

T urystę, który ze śro.i­

ka Polski przyjeżdża 
na ziemie Dolnego Slą 

ska oczaruje przede wszyst­
kim komunikacja. Gęsta 
sieć odbudowanych linii ko­
lejowych, pokrywa cały 1.e­
ren tej przepięknej zie:ni 
piastowskiej, a już komuni­
kacja PKS musi wywo·t;ić 
zachwyt nawet w najwięk­
szym malkontencie, rzadko 
wytykającym nos poza próg 
s~ego miasta. Wielkie, bar­
dzo wygodne autobusy mar­
ki Skoda" specjalnie budo­
wa~e dla komunikacji w te­
renach podgórskich doci<!­
rają do prawie każdego 
miasteczka dolnośląskiego, i 
to nie raz, ale kilka n1zy w 
ciągu dnia. 

Jadąc z Wrocławia w st::o 
nę Jeleniej Góry zatrzymaj­
my się chociaż na kilka 
godzin w mieście, które nosi 
nazwę Swidnica. Warto to 
uczynić, gdyż wywieziemy 
stąd lekcję historii sięgaj c1-
-::ą daleko w przeszłość, a 
tak ciekawą i tak bardzo 
związaną z historią Polski. 

„SCHWEDNITZ ZUM REI­
CHE POLEN GEHOERIG" 

Cytat powyższy wyjęty 
został z niemieckiej książKi 
p.t. „Chronik der Stadt 
Schweidnitz" wydanej JUZ 

za czasów Hitlera, przez Ge­
orga Briegera, ks·iążki ob­
szernie omawiającej historię 
tego miasta od początku je­
go powstania. 

Cytatem tym autor kroni­
ki . ,....... Wilhelm Schirmann 

List z podróży 

Swidnica 
rozpoczyna swoją książkę. 
A dalej, jakby zawstydzony 

Historią średniowiecza wypełnio­
ne są stare ultczkl Swldnicy. Wi· 
doczna w głębi wi,e7.a kościoła far-

nego Hczy 103 m wyso1kości. 

tym szczerym wyznaniem, 
którego jednak nie można 
ukryć, gmatwa historię Dol­
nego Sląska. 

Pierwsi Piastc;wie utrwioi­
lili łączność polityczną tee;o 
regionu z macierzą. Prz;­
czynił się do tego przerie 
wszystkim Bolesław Chro­
bry, który związał Sląsk zl 
resztą państwa. W okresie 
podziałów dzielnicowy.::h, 
DolnY, Sląsk tak jak inne 

piękne miasto 

skich. Dwa baseny plywac­
kie dopełniają całości urzą­
dzeń sportowych. 

W J?Obli~u Swidnicy roz­
ciągaJą się słynne na całą 
Polskę kamieniołomy. Stąd 
idzie kamień dla Warszawy 
do budowy nowoczesnych 
gmachów ,tutaj młodzi ka­
mieniarze artyści wykuw:;iją 

kowa i żaden z książąt dol­
nośląskich nie myśli o oder­
waniu się od Polski. 

* * * 
Na pierwszy rzut oka 

Swidnica robi wrażenie ma 
lego Krakowa, Taki sam, 
tylko mniejs.zy od krakow­
skiego - rynek z ratuszem 
i podcieniami. Wąskie uli­
czki i stare kamieniczki z 
gotyckimi sklepieniami. 

Cennym zabytkiem jest 
barokowy kościół farny 1 

wieżą najwyżs,zą na Dolnym 
Sląsku, a drugą pod wzgl~­
dem wielkości w Polsce -
103 m. W kościele tym w 
w bocznej nawie stoi du.ly 
ołtarz - tryptyk, który wy­
konaniem rzeźb przypomina 
słynny tryptyk krakow,ki 
Wita Stwosza. Ma być to 
dzieło jednego z uczniów te­
go mistrza. 

Dzisiejsza Swidnica jest 
miastem o mocno rozwinię­
tym przemyśle. Po wojniP., 
kiedy Dolny Sląsk wracał 
do Macierzy, fabryki leżały 
w gruzach. Ręce polskich 
robotników od podstaw o1-
budowały przemysł i nie po­
przestając na tym rozwinE;­
ły go do obecnego poziomu. 
Fabryka liczników 1 zega­
rów, fa bryka rękawiczek, I 
młyny, elektrownia, gazow­
nia, cukrownia i szereg in-

nych zakładów stanowi 
obecnie źródło utrzymania 
dla 45 tys. mieszkańców te­
go miasta, stale się rozwi- przepiękne okładziny i li-

Dolny Slą.sk słynie z kopalń doskonałego kamienia budowlanego. 
Na zdję-ciu: transp0<rt urobionego granitu na powierzchnię ziemi. 

JaJącego i ciągle rozbudo-1 
wującego. 
Wspaniała dawna arehi­

tektura miasta urzeka t'l­
rystę ale i urządzenia wspól 
czesne muszą wywołać oo­
d;>-iw. Stadion sportowy 
Swi.dnicy liczy 6 boisk -
w tym jedno reprezentacyj­
ne do rogrywek mistrzow­
księs-twa uznaje prymat Kra 

cówki dla ozdoby miast ca­
łej Polski. 

W kamieniołomie świd­
nickim (koło Strzegomia) n'l­
rodziła się nowa kolumna 
Zygmunta dla Warszawy. 
Bowiem ten wysoki co'i::ól 
wyrąbano z kamieniołorr.u 

dolnośląskiego. 
' ' 1 , , Leon Jankowski 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Nagrodzona ciekawojć łodzian - DBO przyjmują wpłaty 

Występy zwycięskich zespołów 
Po~azy żeglarskie 
w ramach 
Dni Morza w łodzi 

Już 25 czerwca 
dostawy wągla • pierwsze 

W czasie od 22 do 29 czerw­
ca odbędą się na. terenie całe­
go kraju uroczystości związa­
ne z Dnia.mi Morza. 

wzbudziły zachwyt widzów 
Jakie łódzkie zespoły mlc którzy rozsiadłszy się na 

dzieżowe pojadą na Zlot?, jak murawie powitali oklaskami 
się prezentują, co przygoto- pierwszy, wkraczający na 
wały na to wielkie święto estradę zespół - orkiestrę i 
młodzieży polskiej? Oto py- chór Młodzieżowego Domu 

W Łodzi Dni zostaną poprze 
tlzone capstrzykiem, w którym 
weźmie udział 'młodzież szkol­
na, harcerstwo, ZMP, SP i LL 
ga Morska. 

tania, na które dziesiątki ty- Kultury. 

Dnia 23 bm. na jednym ze 
stawów miejskich oclbędzie się 
tradycyjne puszczanie wian_ 
ków, a w parku na Zdrowiu -
wielka zabawa z wygtępami 
artystycznymi. 

Na stawie przY ul. Przędzal­
niane,j przeprowadzone będą 
pokazy sprawności żeglarzy i 
wioślarzy, zaś jedno z kin wy. 
świetlać będzie przez cały ty­
<lzień filmy o tematyce mor­
skiej. W kinie tym Dom Książ 
ki urządzi okolicznościowy kier 
masz książek. (i) 

Szkoła pielęgniarska 
przyjmuje zapisy 
Państwowa Szkoła Pielęgniar­

stwa nr 1 w Lodzi przy ul. Piotr-

Estrada aż dudni i skrzypi.„ To balet „harnamoweów" 
wyw!Ja oberka. 

OChG•CZO 

k!lwskiej 45 przyjmuje zapisy kan sięcy łodzian przybyłych na I Porywisty wiatr płata mło­dydatek do s:z,koły. Zgłaszać mogą 
się dziewczęta <>d 16 lat, które u- niedzielną wielką imprezę na dym instrumentalistom ·fig­
kończyły s klas i;zkoły ogólno- wolnym powietrzu, n.a Lu- le. Zrywa im z pulpitów nu­
kształcącej lub równorzędnej. blinku _ znalazły odpowiedź, ty, fruwaJ·ą kartki... Ale od 

Nauka trwa dwa lata. Po ukoń-
czeniu szkoły absolwentka otrzy- doznając bezpośrednich i nie- czego pomysłowość. Chłopcy 
muje pełne kwa<lifi>kaicje pielęg- zapomnianych wrażeń. wnet zaradzili sobie, przypi­
niarsJde. Najzdoln\e:Jsze 1 wyróż- Wystarczyła krótka zapo- nając nuty czym się dało do 
nlaj~·Ce się dobrą postawą społecz 
ną absolwentki będą typowane na wiedź przez megafony, by ku płóciennych pulpitów, a więc 
Akademię Medyczną. estradzie, wzniesionej spe- szpilkami, spinaczami, druci-

Nauka 1 pełne utrzymanie w in- cjalnie dla występujących ze- kami... 
ternacie - bezpłatne. Uczennice , . 
będące w ciężkich warunkach ma społow podązyły rozpro- Trudno było dziwić się za-
terialnych otrzymują dodatkowe szone jeszcze przed chwilą na dowoleniu zespołu MDK, któ­
stypendlum. Za.pisv przyj:muje ogromnej przestrzeni lotniska ry opuścił estradę, „inkasu­
kancelar!a szkoły codziennie od j tłu . k · h 'd 'w J·ąc" dwi'e nagrody _ grom-godz. 8-18. my zac1e aw10nyc w1 zo 

----------------------------------------------------~-----------------------------
WTOREK 

17 
CZERWIEC 

OZ1S 

Adolfa 
11'TRO 

Marka 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
Strat Potarna 8 
Kom Mle)$ka MO 253-60 
MleJskl Ośr. 1ntor. 159-15 

D~ZUR~ 
tAPTEK 

A. s. nr a (Plotrkow· 
ska 165), A. s. nr 48 (Na;. 
rutow\cza 6), A. S. nr lu 
(Rzgowska 147). A. S 
nr 20 (Więckowskiego 21), 
A. s. nr 31 (Karolewska 
48), A S. nr 3 (Przyby­
szewskiego 41), A. S nr 
46 (Limanowskiego 80) 

A s nr 41 1AI. Kosclu· 
szk! 48) dytu ruje codzien 

COfedztefK;EDV? 
„Bez adresu", dod 
„Ochrona osobista dróer 
oddechowych" g, 18, 20 
dozw. od l.ait 14 

„Nędznicy" li ser. g. 
~T.~ 16.45, 18.45, 20.45, dozw. 

._... od lat 14 

1 MAJA Cdawn. Robot­
nik! - dla młodz. CK1· 
lińskiego 176) „Arfa1ka" 
g. 17.30, 19.30 NOWY (W1ęC'kńWsklego 15) 

g. 19 „Burza." 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27-29) g, 19 -
,,Bankrut''• 

POWSZECHNY (Obr. Sta­
lingradu 21) g. 19 „Eu­
genia. Grandet" 

MUZYCZNY (Plo'tlrkow-
ska 243) g. i9.i5 „Nle-
6i;tolkojne 6zczęśde" 

MAŁY (Traugutta 1) nie 
czynny 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g. 19.30 premtera „Ob· 
jeiidżalnla społeoczna" 

„PINOKIO" (Kopern.!ka 
16) g, 9 widow. zamkn. 
g. 17 „Jest drotyna" 

„ARLEKIN" (Piotrkow-
ska 152) g, 17 „Dzielny 
gród". 

GDYNIA (Przejazd 2) -
Program naukowo-oświa 
towy nr 29-52, PKF nr 
25-52 „Radzieockl Azer­
bejdżan" g. 17, 18. 19 
„Czairollllejskl kryształ" 
i;:. 20. Prog.ram dla naj 
młodszych: „P.!eśń pre­
rii", „Gotowe - ledzle 
my", „Balon I miłość" 
g. 16. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Wscho-dnle zaloty" g. 
19 dozw. od lat 12 

STYLOWY (K11!tisklego 
123) „S~lewak nie.zna­
ny", g. 18 20, doo:w. od 
lat 14. 

SWIT - „Dziewczyna o 
blałY'Ch włosach" g. 17.30 
20 dozw. od lat 14 Ml.ODA GWABDIA (dla 

młodz!ety - Zielona 2) 
„Opowleś~ o prawdzl- TATRY <Slenk1ewłcza 40l 
WYlDI człowieku", g. „Daleko od Mo.skwy" 
16, 18, 20 g. 16, 18, 20, dozw. od 

MUZA (Pabianicka 173) la•t 12 
„Ma.łY partyzant", - WISŁA (Przejazd 2) -
dod „Krew le.czy". g „Strefa Zachodnia••, 
18, 20, dozw. od lat 'f 

POLONIA (Piotrkowska g, l6 18, 20, dozw. od 
67) „Kariera w Pary- lat 12· 
tu" dod. „Pogotowie WŁOKNIARZ <Próchnika) 
ratonkowe", er 16 30, „Nedznlc-y" Il ~er g 
18.3-0, 20.30 dla młodz . 16 18, 20, doow. od lat 14 u1 &1 ~ niedozw. 

ft ...., .„~. PRZEDWIOSNIE (Żerom- WOLNOSC (Naplórkow­

ni:'vzun POŁ02:NtCZ0· 1 BAJKA (Francls-Lkańska 
GINEKOLOGICZNY 31) „Cyrk". dod. „Dur 

Dziś dyżuruje całą do- brzuszny" g. 18, 20 -
bę si:pital nr 2 ul. Krze- dozw. od lat 12 

Skiego 74) „Wlelkl kon sklego 16) „Na grani­
cert" g. i8, 2.0, dozw. od cy" g. 16.30, 18.30, 20.30 
lat 12 I dozw. od lat 12 

REKORD (Rzgowska 4) ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Wielki przełom g, 18, „Pani Dery" g. 18, 20, 
20, dozw. od lat 12 dozw. od lat 14 

mleruecka 2. BAŁTYK (Narutow!C'Z.11 20) ROMA (Ul. Rzgowska 2) 

STRESZCZENIE 

Ondras11ek gyn Andrzeja Szebesty dzledzlczneg.o w6Jta z .Tano• 
wl<: został pr~ez ojca oddany na naukę do rektora Mlscetlu· 
sa który po polsku nazywał się po prostu BarUomleJ Myszka. 
Choó Ondraszek uczył się Już cztery lata, na nl-c się nie zdawa­
ły rektorskie pedagogiczne zabiegi by oltlełznaó nle6forną, bujną 
naturę chlo~a. 

kie brawa widzów, a drugą Od wczoraj wszystkie Dziel-,niec może się dowiedzieć w ko 
piękny, srebrny puchar nicowe Biura Opałowe w Ło- mitecie domowym. 

(nagroda w eliminacjach o- dzi rozpoczęły przyjmowanie Rozprcwadzanie węgla rcz. 
gólnołódzkich, ufundowana wpłat na węgiel. pocznie się już 25 czerwc~. (i) 
przez ZŁ ZMP), którą niósł W okresie 1952 - 53 zaopa_ 
rozpr0mieniony kierownik, a trzenie w węgiel odbywać się 
zarazem utalentowany dyry- będzie na tych samych zasa­
gent zespołu - ZMP-owiec dach jak w ubiegłym roku z 
Gerstenkorn - autor specjal- tym, że ka.żda rodzina nieza.le 7. 
nie skomponowanej przez żnie od przydziału będzie mo­
niego na Zlot „Piosenki mło- gła dokupić w swoim DBO wę 
dych przodowników". gie! z wolnej sprzedaży w ilo-

Nie schodziły z estrady z ści 25 kg. każdorazowo. 
pustymi rękoma i inne zespo- W ubiegłym roku wie'e ro­
ły. Wszystkim wręczone zo- dzin miało kłopoty z prze­
stały nagrody w postaci in- chowaniem węgla ze względu 
strumentów, jak akordeonów, na brak piwnic w niektórych 
mandolin, gitar, a następnie domach. Dlatego też obecn:e 
książek, albumów itp. będzie można w Dz.ielnico-

Bodaj najmilszej niespo- wych Biurach Opałowych po-
dzianki doczek.ała się publicz- de.imować przydziały częścio­
ność od dziesięciu dziewcząt wo, w ilości.ach do 100 kg, Pła 
z Technikum Handlu Zagra- cąc cenę detaliczną tj. 12 zr. 
niemego. Ten miły chór u- za lOO kg. 
czennic przyniósł ze sobą na Także rodziny posiadające 
estradę trzy zupełnie nowe centralne ogrzewanie w poko-

jach, ale zwykłe kuchnie do 
Pi·osenki, i jak się okazało gotowania niezależnie od przy 
bardzo ładne i warte szerszej działu koksu otrzymają od 300 
ich popularyzacji. Uwaga ta do 500 kg węgla na kuchnię. 
dotyczy przede wszystkim W bieżącym roku nastąpiła 
3-~iej ~ nich, .„ mianow~cle reorganizacja biur opałowych. 
„~1oser;k1 o Łod7:1 - 0 ;rueś- W miejscu dawnych Rejono­
~1e, k~ore słuszrue pragrue by wych Punktów Opałowych po 
1 o _rum spiewa:io. Auto~em wstały Dzielnicowe Biura Oi:ia 
przyJemnych ~1osene~ Jest łowe. Zostały one proporcjo_ 
młody, uzdolruon~ kier. ze- nalnie rozłożone we wszyst­
społu Pr?f. Hundz1ak. . kich dzielnicach naszego mia-

y.'~eszc1~ c~yba naJ.bar~ sta. O adresie danego biura 
dz1eJ ulub10na l „malowmcza dzielnicowego każdy mieszka­
atrakcja wszelkiej imprezy. 
Balety! Każdy ich taniec wy­
woływał burzliwe oklaski. 
Wybuchały one i po dziar­
skim oberku „harnamow­
ców" i po pięknym tańcu te­
matycznym „Przyjechali", wy 
konanych na piątkę przez ba­
let z ZPB im. Buczka i po 
mazurze najmłodszego i naj­
milszego zespołu - odzianych 
w krakowskie stroje dziecia­
ków z baletu ZPB Harnama. 

Dalszą, nieprzewidzianą już 
„atrakcją" dnia był... „wy­
stęp" deszczu. Trwał na 
szczęście krótko, a po nim -
jak to po deszczu - wyjrzało 
słońce, sprzyjając dalszym 
imprezom pogodnej już aż do 
wieczora niedzieli. 

Z. N. 

Kto chce 
budować okręty 
Jedną z najbardziej interes'łją­

cych dziedzin pra.:y jest budow­
nictwo okrętowe. Odczuwamy 
wciąż braok fachoweów na tym od 
cinku, gdyż przed wojną było 
ono słabo rozwinięte. Po wyzwo­
leniu, kiedy wzrosły potrzeby na­
szej gospodarki żeglugowo-mor­
skiej uruchomiono zasadnlc11:ą 
szkołę budowy okrętów, , . 
Szkoła znajduje się w Gdańs:ku 

przy ul. Drewnica 16. PmyjmuJe 
ona młodzież po ukończemu 
7 klas szkoły podstawowej. 

Zapisy pvzyjmuje se,kretariat 
szkoły w Gdańsku ul. Drewn!oa 16 
do dnia 20 czerwca br. 

słlADIOe1 
WTOREK, 17 CZERWCA 

Wiadomości - godz. 6.30, 7.55, 
12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 

6.50 Muzyka baletowa. 7.20 Mu­
zyka. 7.50 Kalendarz Radiowy. 
11.45 „Głos mają kobiety". 11.57 
Sygnał i hejnał. 13.25 Program 
dnia. 13.30 Dla <klasy I i II - „Czer 
wona chustka" słuchowisko. 14.15 
Muzyka popularna. 14.30 Koncert 
rozrywkowy. 15.10 „Honor mło­
dych" - fragiin, 1 powieści Pier­
wencewa. 15.30 Dla świetlic dzie­
cięcych - „Tajemnica jeziora''. 
16.00 „ Wszechnica RadLowa". 17.45 
Radiowy poraidnik językowy. 18.00 
Muzyka ludowa. 18.30 „ Wszechni­
ca Radiowa". 19.30 Muzyka i aktu­
alności. 20.00 Koncert symf. w 
wyk. Wielkiej Orik. Sym!. 21.30 
Fantazja na temat muzyki do fil­
mu „Kubańscy Kozacy" 21.40 Kon 
cert Chóru Kraok. Rozgł. 22.00 „Ro 
bota przy jęczmieniu" - fragm. 2 
szy cios". 22.15 Reportaż z IV Mię­
powieści Andre Stila pt. „Pierw­
dzynarodowego Tum\aju Szacho­
wego w Międzyzdr-0jach. 22.20 Mu­
zyka tanec7.lna. 23.10 Muzyka ka­
mera.ina. 

ROZGLOSNIA ŁODZKA 
6.15 Wiadomości dla wsi. 6.20 Re 

portaż pt. „Chtopi mówią 0 wra­
żeniac'h z wycieczki do ZSRR". 
s.oo „z miikro!onem przez miasto 
l wieś". 8.15 Program na dziś. 13.55 
Dla kl. III „Zobaczymy Jak się 
nobi szkło". i5.20 „z mikrotonem 
przez miaJSto I wieś" 16.35 Z twór­
czości S. Rachmaninowa. 17.15 Kon 
cert Orkiestry ŁRPR p. d. H. De­
bicha. 17.35 P-0gadanka pt. „Bi:yga 
dy m!odzteżowe ZPB im. Dzi.er­
żyńskiego pod~jmują i realizują 
czyn zlotowy . 18.50 Tygodnik 
dźwiękowy. 19.15 „Gdzie spedza­
my wczasy" - reportaż. 19.25' Pt'<> 
graim na jutro. 

Warto s~torzysłać 
\varszawskic:h 

doświadcze ń 
Jakże często spotykamy się 

z takimi oto wypadkami. 
Dworzec Kaliski. Godzina 

druga w nocy. Na przystanelc 
taksówek zbliża s:ę spóżnionY ' 
przyjezdny, Podchodzi do je­
nego z wozów, ooatrzonych 
znakiem ,,wolny". Zanim wsią 
dzi.::, słyszy pytaniz: 

W jakim kierunku? 
- Ruda Pabianicka. 
- Nie pojadę. Zjeżdżam do 

garażu. Możemy jechać na Wi 
dzew - oświadcza kierowca. 

Inni kierowcy wyrażają zgo 
dę jazdy na Julianów, Zdro­
wie, wszędzie - tylko nie do 
Rudy. 
Następują pretensje, kłótnie, 

niemiłe awantury. 
O podobnych wypadkach pi 

saliśmy wielokrotnie w naszej 
gazecie 

W Warszawie problem ten 
został w prosty sposób roz­
wiązany, Zjeżdżający z jazdY 
kierowca wywiesza napis: ,.Do 
garażu - kierunek„. (odpowie 
dnio do miejsca parkowania 
wozu). 

Warto. by Sekcja Transoor­
tu Osobowego Zw. Kupców i 
Wydział Komunikacji Prez, 
MRN pomyślały nad ·wprowa­
dzeniem tej prostej inowacjl 
również na terenie naszego 
miasta. Uniknęlibyśmy wtedy 
wielu niepotrzebnych nieporo­
zumień. (ab) 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 
* W lokalu Stowarzyszenia In• 

żyn!erów i Techników przy ul: 
P iotrkowsklej 135 odbędą się dz is 
o goc!IŁ. 19 · na'StępuJą.:e odczyty: 
„Ekonomiczne zestawienie miese..a 
nek w przi;dzalniach odpadko­
wych bawełny" - prelegent Ju• 
li us.z Zakrzewski. „ Wprowadzenie 
metody Kowalowa w przemyl<le 
pończoszmiozyttn i dziewilłll'Sikim" 
- prelegent L. Kowalski . * DZiś o godz. 19.30 odbęc!Zle 
się w Filhal'monll doroczny pu• 
bliczny popis muzyczny ucznlóW' 
Państw. Ltceum Mueycznego W' 
Łodzi. W programie popisy grY 
na fortepianie, śpiewy chóralne i 
solowe. Bilety do nabycia w ka• 
sie Filharmonii. * W czynie przedzlotowym MIO 
dych Przodowników - Bttdowni· 
czych Polski Ludowej, ZMP prz:V 
ORZZ urządził w ub. nledzielr. 
wieczom\.ce dla młodzieżowycJl 
p·rzodowników pracy z Łodzi. 

Wśród uczestników iimpN>ZY' 
znajdowały się znane przodownice 
z Zakładów Im. Stalina - A. J{o• 
zak, J. Krawendek i H. Bujalska• 
które pracując systemem trójkO" 
wym wykonały 111,3 proc. normY• 

j'~!{ ułamek laski świętego Mojżesza, którą w węża przemie­
mł, jak .mleczny ząb Jana Chrzciciela, jak pukiel włosów 
żydowskiego mocarza Samsona, jak strzępek pieluszki ma­
łego Jezuska i wiele, wiele jeszcze innych zacnych drogo­
c:nnych relikwij, które przynoszą szczęście, zdrowie i bos­
kie Pożegnanie, amen. In nomine Patris, et Spiritus Sancti!.­
Tu żegnał się nabożnie i bił w piersi. Na domiar złego rektor miał uzasadnione podejrzenht, te Jego 

mlodej :tonie chłopiec nie Jest obojętny. Będąc w gościnie u ro• 
dzlców Ondraszka sprowadził rozmowę na ten temat I wzburzył się 
strasznie, zwłaszcza, gdy ujrzał na palcu chło~a pierścień należący 
do swej tony.„ 

Schodzili się więc ze wszystkich stron świata,. w. poje<iyn­
kę czy w kompaniach, walili drogami wielkmu kuparll:i, 
a nabożne ich pienia niosły się echem po wzgórzach, doli­
nach Potem rozłazili się po przedmiejskich chałupach, ukła­
dali 'do spoczynku na łęgach za murami, wypełniali ciż~~ 
wszystkie przydrożne karczmy i miejskie gos?odY, palili 

ogniska, a następnie kładli się 1 chrapali uznoJenl . daleką 
pącią. Nazajutrz m~li się, w Ostrawi.cy~ porz~d~ow.ali sza~, 
wyczesywali z włosow źdzbła słomy i siana, l biegli patrzec, 
bo ,drogami znowu szły nowe kompanie pątnicze. Jedne od 
Skoczowa inne spo<l Cieszyna, inne jeszcze spod Bielska, 
dwie czy trzy nawet z żywieckiego państwa z Polski, a kilka 
od Karwinej i od Ostrawy. 

dla tych, co umieli abecedarię. A więc były o jakimś Alber­
tusie i o wiecznym żydzie Ahaswerusie, o „Wyprawie ple­
bańskiej" i o „Szkolnej mizerii". Lecz serca ludzkie wabiły 
bardziej takie tytuły, jak „Cudowna lampa Aladyna" i So­
wizrzał krotochwilny y śmieszny", albo „Historia bardzo pięk­
na y żałosna o Equanusie Królu Szkockim". Mniej pociągał 
„Sąd o zbroję Achillową", bo nikt nie wiedział, kto zacz ów 
Achill. Za to „Penelopa albo niewinność dziwnie cudownej 
niewiasty siedem razy ściętej" ujmowała mocniej za_ serce, 
podobnie jak „Izmonda" oraz „Grizella, o posłuszenstwie, 
stałości y cierpliwości szlachetney, dobrey a cnotliwej Mał­
żonki nadobny przikład Historia Margrabi iednego który 
ubogiego kmiecia swoje córnę poiął za żonę Y jako ią cięż-

To było bardzo ciekawe, lecz najciekawsze było owo rusz• 
towanie, z którym mozolili się miejscy pachołkowie na ryn• 
'ku. Wszyscy dopytywali ·się przeto pilnie, czy tci może cza­
rownica będzie karana, czy inna stwora, co się z diabłarnl 
gziła na Łysej Górze, lub może to jakaś zowitka, która swe 
malutkie dziecko utopiła„. · 

Mieszczanie frydeccy radzi opowiadali, że nie była to ani 
czarownica, ani zowitka, lecz wszeteczna białogłowa, żona 
świętej pamięci rektora Myszki alias Miscetiusa, Barbara :i: 
Małdrzyków, która od końca Augusta w ratuszowym skle­
piku lliedzi więziona, a która przed tygodniem została osą­
dzona przez sąd miejski. Opowiadali zasłuchanym chłopofll 

babom szeroko i ze swadą, jak to było. 

Kramarze uwijali się koło swych kramów pod płócienny­
mi dachami. Układali na stolicach pierniki i marcypany, 
inni zasię wywieszali na płotach święte obrazy przedstawia­
jące przeróżnych męczenników i nabożne dziewice za żywa 
wzięte do nieba, a inni jeszcze wystawiali. buty, glinia1n~ garnki i polewane dzbanki, kosze i koszyczki. małe kolas.n 
wystrugane z drzewa i inne bawidełka. 

Gdzie indziej smażyli już kiszki i gotowali kiełbasę, inni 
nabijali beczki z piwem i ustawiali gąsiory z wódką, pieka­
rze rozkładali się ze swymi preclami l bochnami chleba, a 
jeszcze inni· kładli na stolikach różańce, szkaplerze przez sa­
mego Ojca świętego poświęcone, krzyżyki, cynowe agnuski 
z różnymi świętymi mające qhronić od wszelijakiej złej przy­
gody, oraz grube kancjonały z pieśniami i modlitwami, o prze 
dziwnych tytułach, drukowane szwabachą w morawskim na­
rzeczu. A obok ka:icjonałów pstrzyłY. się przeróżne historie 

' DZmNNIK_ŁQDZK~ ni:TlU_.(2460) •. 

ko próbował". Poza tym była jeszcze jedna książeczka z ob­
razkami przedstawiającymi gwarków grzebiących za krusz­
cami w ziemi, a noszące piękny tytuł „Officina Ferraria abo 
Huta y Warstat z kuźniami szlachetnego dzieła Żelaznego", 
ułożona w rymach przez niejakiego Roździeńskiego. 

Sporo ludzi zebrało się więc koło tamtego księgarskiego 
kramu, lecz jeszcze więcej koło niepokaźnego kramiku, za 
którym stał jakiś kudłaty drapichrust o pijackiej gębie. Nie 
wołał, nie zachęcał, tylko tajemniczymi gestami i ściszonym 
głosem wskazywał na jakieś ampułki, flaszeczki, puzderka 
i szkatułki z brzozowej kory, żegnając się nabożnie każdym 
razem i mamrocząc coś po łacinie. Powiadał, że są to re­
likwie z Rzymu, Egiptu, Chaldei i od Grobu Chrystusa Pa­
na, które może tanio sprzedać, gdyż nie chodzi mu o zaro­
bek, lecz o boże błogosławieństwo. A więc w tych flaszecz­
kach znajdują się krople mleka Matki Boskiej zmieszane ze 
święconą wodą, żeby nie wyschły. W tych puzderkach zno­
wu są przeróżne święte rzeczy, ja'k na przykład ćwieczek 
z sandału apostoła Piotra, jak drzazga z ;Krzyża świ.ętego, 

Dobrzy ludzie przywieźli skurczone zwłoki rektora Mlsce­
tiusa, żeby je oddać żonie. Za wozem cisnęła się wrzaskliwa 
gawiedź uliczna, pragnąć odchylić płótno i zobaczyć wy­
krzywioną twarz nieszczęśnika. Przepychano się więc, tło· 
czono, roztrącano łokciami, lecz co który uwiesił się rozwo­
ry i usiłował ściągnąć płótno, spadał z wozu. Na wozie bo• 
wiem siedział ponury Donocik i biczem dzielił przez natręt­
ne łby. 

Barbara trefiła czarne, bujne włosy, układała je VI 
ciężkie pukle przed zwierciadłem, gdy posłyszała zbliżającY' 
się zgiełk uliczny. Zaciekawiona wychyliła się z okna. Potem 
zawiązała włosy w ciężki węzeł na karku i wybiegła, zda­
ło się jej bowiem, że słyszy jakieś wołanie o rektorze. 

- Toć to chyoa jego wiozą! - pomyślała z cdrazą. wJ" 
Spił sie u wójta Szebesty!„. 



Teatr lalek szuka nowych rozwiązań ,a1:os~ ~ ~J 
O D I d U A I k• • U że aktor w teatrze lalek może Łodzianie korzystający z u- prania bieliznę bezpośr4io 

', zie nym gro zie W 77 r e lnie wnieść twórczy wklad w sług pralni przy ul. Wól- po przyjęciu w obecno ci 
przedstawienie, -polegający czańskiej 113 uskarżają się na klienta. 

Wokół teatru lalek wytwo- niezwykle realistyczny i praw wego, swobodnego życia. nie tylko ' n.a manewrowaniu zamienianie oddanych do pra- *. • • 
Staranna reżyseria Henryka lalką, ale na oddaniu ąlosem nia ręczników czy ścierek ~po W Ustroru':1 koło Grotni~ w 

Ryła poszła po linii wydoby- całego bogac!Wa. uczuc. Na wodowane oznaczaniem ich zakładzie gastronomicz­
cia realizmu sztuki wtapiając czoło wysuwaJą się tu Ludwik niewłaściwYID numerem. Pro- nym ob. Agackiego brak u~~e 
weń umiejętnie ele~enty baś- Niedźwiedzki (aTcykomtur), ponujemy, aby dla uniknięcia szczonych w widocznym mieJ-

rzyło się i ugruntowało na dziwy. i 
przestrzeni dziesiątków lat Mimo woli nasuwa się myśl, że 
wiele przesądów które nie- temat. ~o sztuki poi:J.sunęła autoro 

. . ' . . w1 miniona. okupaeJa hltleroW1Ska 

niowe. Jerzy Pokrant (Huk-Puk), Je- tych nieporozumień personel scu cenników podawany~h ~-
W stworzeniu atmosfery rzy Staszewski (Eyertreter) i pralni numerował oddaną do traw. Stan . ten powod~Je, ze 

przezwyc1ęzone całkowicie do na Ukrainie, BLalorus.i 1 w ezęśel 
dziś krępują rozwój lalkar- R0<sJ!, Czy bunmi.strz Eyertreter 

grodu pomagają reżyserowi Ryszard Sikorski (Herman). przy płaceniu rachunkow kon 
dobre dekoracje i doskonałe Słabszy głosowo (zwłaszcza w 

1 
sument narażony jest na przy 

stwa w Polsce LudoweJ' wraz ze swym przygłupim synal-
. . . · Idem Hansem v-el Huk-Pukiem m.e 

Wyrru~mmy ruektóre Z przypomi1na pO<Staci .kolaborantów 
nich: 

- pnedstawl~nl·e talkowe jest 
Imprezą wyłą.cznle dla dzle-cl, 

lalki (zwłaszcza arcykomtu- śmiechu i w śpiewie) jest rcho g osó w kre niespodzianki w postaci. ce 
ra, Hermana, Eyertreterów) Józef Kaczorowski (Slimak), /l;I ny wyższej od spodziewane]. 

- lalki nadają si~ jedynie do 
'WY'lita wiania satyryezneJ szorpk! 
lub bajki, a. nie można. ich uźyć 
w spek.taklu N!llllistyeznym, 

zaprojektowane przez An- którego znów wyróżnić n.ale- KOMU WIERZYC 
drzeja Cybutsklego. Przyzna- ży za bardzo dobre prowadze­
jąc scenografowi dużą znajo- nie lalki. Inni aktorzy opra­
mość kootiumologii średnio- cowali postacie starannie, 
wiecznej, można by wyrazić przy czym słabiej wypadły 
pewien żal, że kostiumy i głosy w rolach starczych. 
dekoracje nie pomagają wi- Pochwała należy się rów­
tl:zowi dokładruiej umiejsco- ruez ośw:ietleniowcom pod 
wić akcji. Np. Eyertreter ma kierunkiem Maksymiliana Lu 
wygJ.ąd przypominający rus- basza za dobre efekty świetl­
skiego bojara, co mogłoby na- ne, szczególnie w I i IV obra-

- aktor w teat>rze lal·ek j.est ano 
nimowy, nie ma możllwośd stwo 
rzenla artystycznej ktr-eaeJI. 

~!REDAKCJi) 
T. Znyk. - Dla ułatwienia lud· 

n.OOcl nabycia popularnych spe­
cyfików, jak aspiryna, proszlki od 
bólu głowy Itp. oraz w celu od­
ciążenia. aptek wprowadzono nie­
dawno sprzedaż tych medykamen­
tów w drogeriach. 

Z przesądami tymi walczą 
uparcie przedstawiciele na­
szego ludowego lalkarstwa 
(znajdzie to niewątpliwie u­
wypuklenie na pierwszym 
ogólnopolskim zjeździe lalka­
rzy, który odbędzie się w 
dniach 28 - 30 bm. w War­

suwać koncepcję, iż rzecz zie. 

Pisaliśmy w „Glosa.eh" o pny­
krym zapaclm formaliny wydzle­
laJą.cym się ze s7JtuC2Jnycll ieJlt, u­
tywanyeh pny wyrobie klełba.9. 

Na notatkę naszą otrzymaliśmy 
dwa. wyJa.śnlenla. Wydzla.1 Zdrowia. 
Prez. RN pow!a.domll nas, te kon­
trola sanitarna nie stwierdziła., 
a.by Jelita sztuezne budziły Jakie­
kolwiek zastrzdenla pod wzglę· 
de·m wyglądu Jak l za.pa.chu. Tyle 
Wydział Zdrowia. 

J. PabLsia.lt. - Warunkiem Pl'%Y­
Jęcia do Państwowej Wyższej Szko 
ty Aktorskiej Jest śwlade~o dol 
rzałości oraz pomyślny wynl~ 
egzaminu wstępnego. Tegoroczni 
maturzyśct składają wyma.gane do 
kumency S7lkolnym kom1s,fom !'e• 
krutacyjnym, zaś maturzyści z 
lat ubiegłych - bezpośrednio w 
Szkole Aktors!deJ. Bliższych wy­
jaśnień udziela pora<:lnia Iintonna 
cyjna przy PWSA (Gdańska 32). 

dzieje się na Rusi w okresie W E;umie „Dzielny gród" 
walk z zakonem Kawalerów jest niewątpliwie poważnym 

szawie), a przykładem zwy- Wykonawca. roll areykomflura Lu­
cięskiego przełamywania wy- dwlk Niedźwie•dzl<l wraz z lalką. 
mienionych wyżej poglądów 

Mieczowych. osiągnięciem teatru lalek. 
Zespól 0 Arlekina" pokazał, I WŁADYSŁAW ORŁOWSKI 

Innego zdania była na.tom1aJSt Wo 
Jewódzka StaeJa Sanltarn.o-Eplde­
miologlczna komu!lllknjąe: „Skar­
ga. na ujawnlająey się w j.elltaeh 
sztue:myeh zapaeh formaliny Jest 
słuszna. Oddział Badania. Zywno­
~cl StaeH Sanltarno-Epidemlolo­
gie.zneJ stwleTdzll w rb. w dzie­
sięciu wypa.dkaeh obeeność w Je­
l!tach sztueznyeh nadmiernej za­
warto$el formaliny i skierował 

sprawy z wnioskami karnymi do 
władz admintstra.cJl ogólnej", 

jest ostatnia premiera w z ostatniej wojny, a arcykomtur 
łódzkim „Arlekinie". nie Jest wykapanym hitle·rowsk!m 

komendantem wojskowym? Czy w 
Akcja oryginału sztuki osobie Nestora, mistrza ceehu tka 

Nowi mistrzowie .... „. - • 

„Dzielny gród" radzieckiego czy złotogłowia lub mistrza cu­
autora T. Ga.bbe rozgrywa się kierniezego Blar~eja nie dopatruje 

my się pełnej godno.ści po~tawy 
W Niderlandach podczas oku- wobee bitlerow<'ów spol·eezeńs>twa 
pacji hiszpańskiej. Tłumacz radzieckiego, a mały Marein l Je-

grzebienia Wydawnictwa 
dla rolników 

H k R l h bl' · ' go towarzysze z eochu płatnerzy - enry Y • c cąc z izyc nie są starszymi braćmi bohateir-
ją do polskiego widza, prze- skieb partyzantów? 
niósł akcję w czasy krzyżac- Realizm „Dzielnego grodu" 
kie i umiejscowił (należy to załamuje się trochę w IV 
J>rzypuszczać) n.a terenie Po- obrazie, kiedy autor dla roz­
morza. wiązania konfliktu wprowa-

Czy sztuka ta jest realisty- dza dość niespodziewanie< ele­
czna? W ogromnej swej czę- menty baśniowe (zaczarowany 
ści - tak. Obraz średniowie- miecz, powrót do życia Sli­
cznego miasta okupowa- maka, cudowna utrata gar­
nego przez Krzyżaków, życie bu itd.). W niektórych z tych 
majstrów cechowych, wśród elementów można by się do­
których narasta gniew prze- patrzyć jakiejś symboliki, na 
ciw depczącym wszelką swo- co wskazywałyby słowa, że 
bodę zarządzeniom arcykom- gród, tak jak Slimek, wyzbył 
tura, okrucieństwa i intrygi się garbu, (czyli okupanta). 
Krzyżaków, nikczemna posta- Ale symbolika ta jest raczej 
wa burmistrza Eyertretera, mało czytelna. 
czy wreszcie sowizdrzalski Zakończenie szturoi to 
humor zamiatacza ulic Gwal- znowu zwycięstwo realizmu 
berta, prze'zwanego dla swego w obrazie obchodu „świę~ 
garbu ~limakiem - to majowego" i rozpoczęcia 
wszys1:ko składa się na obraz przez mieszkańców grodu no-

Ponad dwa tysiące widzów, 
zgromadzonych w hali sporta 
wej w Helenowie bylo świad­
kami mistrzostw Polski w za­
wodzie fryzjerskim. Przeszlo 
130 iiczestników mistrzostw, 
najlepszych fryzjerów z cale­
go kraju, ubiegalo się o pry­
mat w poszczególnych konku­
rencjach. 

Walka byla zacięta. Wybra­
ni na rok 1952 mistrzowie mu 
sieli wlożyć wiele wysilku, by 
pracą dowieść wyższości swe­
go kunsztu nad dobraną staw 
ką zawodników. 

Mistrzowie grzebłenta zapre 
zentowali wiele różnych fry­
zur, od gładkich, prostych 
męskich do skomplikowanych 
fryzur fantazyjnych, których 
wysokość dochodzila do„. pól 
metra. 

Mistrzem Polski fryzjerów 

Pracownicy poszukiwani I Dr BIBERGAL spec:Jali- SPRZEDAM stół duży roz 
sta skórne, weneryczne suwany. Wiadomość ul. 
4-6 Piotrkowska 134. Wrześnleńs.ka 92. 

w konkurencji fryzur dzien­
nych zostal ob. Czarnowski z 
Warszawy. Piękny kupon ma­
teriału, jako nagroda, był do 
wodem uznania za prostą, ale 
efektowną fryzurę. Panie, któ 
re krytycznym wzrokiem śle­
dzily pracę fryzjerów (niekie­
dy ostrzej od komisji sędziow 
skiej oceniając wyniki) 
stwierdziły, że fryzura zapro­

Mote więc obie te instytueJe czu 
wająee nad zdrowiem mleszkań­

eów Łodzi u~odnlą swe stanowi· 
sko w tej sprawie. 

WARZYWA DLA ZGIERZA 

jektowana przez ob. Czarnow. I w na.szeJ notatce s Z2 maja 
skiego jest .„bez zarzutu". wspókzull.śmy goSl]>odynlom ze 
Tytuły mistrzowskie w po- Zgierza, które mumały zaopatry­

zostalych konkurencjach zdo· wać się w warzywa w t.odzl z u• 
byli fryzjerzy łódzcy. wagi na Ich. brak w aspoł~znlo-

Ob. Ekiert w dziedzinie fry nyeh 5klepaeh zglerskleh. Jak nam 
zur historycznych przedstawil donosi Prl!Żydłum MRN w Zgle­
uczesanie „fregatę" z XVII rzu, Wydz. Handlu wydał dyrek· 
wieku. ell PSS oraz kleTownletwu MHD 
Piękny zegarek na rękę zdo polecenie natychmiastowego wpro 

był ob. Kabat za fryzurę fan- wadzenia do &kle!Pów pełnego uor 
tazyjną, zaś ob. Fogelnest zo- tymeaitn warzyw, talk aby w ład 
stal mistrzem w dziedzinie fry nym wYJladku nie odc:mło się br& 
zur męskich. ku ~ego artykułu w aprze'llały. 

CROMYSZYN M. - Słoma lako 
pasza. 

Broszura omawia utytkowan!e 
słomy ja.ko paszy zastępczej w 
warunkach nie rozpo.rządzania 
wartościowymi paszami przez go­
spodaxistwa Indywidualne. Podane 
są w niej sposoby pi-zyrządzanla 
1'ł<lmY w celu zwiększenia Jej 
sArawnośc! I poprawienia smaku, 
z jednoczesnym określenlem przy­
datności słomy jako paszy c1Ja róż 
nych zwierząt gospodarskich. 

Broszura jest przeznaczona dla 
szerokich mas rolników. 

CIECHANOWSKA J. - Tnez 
kurcząt. 

Autot'ka omawia w broszurze! 
znaczenle gospodarcze tuczu, róż­
ne rodzaje tuczu kurcząt, potrzeb 
ne pomieszczenia. 
Podkreśla duże znaczenie czysto 

ścl i higieny. Mówi o wynikach 
tuC'Zu i możliwO<lclach ich oceny, 
o tra,nsporcle kurczlłt do rz~nl 
drobiu. 

Broszura p.rzemaezoona jest dla 
państw. gosp. roi.n., spółdz. pro-­
dukcyjnych i tndywldua'lnych go­
spodarstw. 

rodzinny. ogród owoeowy Administracyjno - Han<l!lo 
blisko tramwaju na po- wych IPR, Andrzeja 4 -

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel­
dunlkową Marianna Czła dunk<YWą. Nazwisko Sta­
plńskia, Broni.sławy 38. nlsława Kulisz, BaJono-

Slusarzy narzędziowych, tokarzy frezerów o­
raz szlifierzY zatrudnią natych~iast Zakłady 
Wyt'Y'órcze W~rl!bów Bakelitowych A-13 w 
Łodzi, ul. Łomzynska nr. 8-12. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Kadr w godz. od 7-ej 
do 15-ej. . 1619-K 

Dr ROZYCKI specjalista 
akuszeria, choroby kobie MOTOCYKL 

200 sprzed.am 

ZAMIENIĘ domek jedno,SEKRETARIAT Kursów 

kój, kuchnia, wygody. pvzyjmuje zll!Pisy na wa-
„ZUnda.pp" śródmieście. Oferty Biuro kacyjny kurs księgowoś-
Andrzejów, Ogłoszeń Plobrkowska io4a ot i rn8'Szynoplsani.a. 

ZGUBIONO kartę mel- wa 99' <723S·G! 
dunkową na n.azwlsko ZGUBIONO kartę mel­
Janina Bocheńska, Zaci- dunkową na narwis'ko 

Wykwalifikowanych krawców do Za.kładu 
Produkcyjnego nr. 16 w Pabianicach zatrudni 
Od zaraz Państwowe Przedsiębiorstwo Kra­
wiecko-Kuśnierskie Ekspozytura w Łodzi. -
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Perso­
nalna w Łodzi ul. Moniuszki la względnie Za­
kład nr. 16 w Pabianicach ul. Strzelczyka 1. 

1622-K 

Wykwalifikowanych l przyuczonych stolarzy 
meblowych, stolarzy maszynowych, skrzynia­
rzy f robotników niewykwalifikowanych za­
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Drzew. 
ne w Łodzi ul. Obr. Stalingradu 102, telefon 
152-25. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per­
sonalny, 1608-K 

Maszynistkę, goilca, wartownika, robotnika 
niewykwalifikowanego i pakowacza zatrud~i 
naty~hmiast R. s. w. „Prasa". Zgłoszenia 
przyJmuje Referat Personalny ul. Piotrkow­
ska 96. 1611-K 

Pracowników działu finansowego, Intendenta 
działa adm. gospodarczego zatrudni: Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów l Kanalizacji 
w Łodzi ul. 22 ~ipca nr. 5. Podania wraz z ży­
ciorysami przyJmuje Sekcja Personalna przy 
ul. 22-go Lipca nr. 5 I-sze piętro pokój nr. 19. 

1612-K 

Slusarzy narzędziowych, montażowych, po­
moc 'lusarzy, tokarzy, pomoc tokarzy, robot. 
ników do magazynu I transportu, dwie sprzą. 
taczki, dwóch strażaków przeciwpożarowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Niskiego Napięcia A-11 w Łodzi. 
Zgłoszenia do Działu Kadr ul. Gdańska 138. 

1605-K 

Ogłoszenia drobne 
LltKAltZE y Dr LASZEWSKI chorob 

>ltórne, weneryczne, u 
Wleckowsklego 28 7.30-9 
17-lC.30. (8187-G 

nr CZYZYKOWSKJ cho­
roby serca, reumatyczne. 
Gdańska 65a, 4-6. 
nr ZAURMAN specJal1-
sta skórne, weneryczne 
8-9,30, ł-8, Narutowi· 
CU 2. (8018-G) 

l. 

) 

-Or Jadwiga ANFORO 
WICZ, skórne, wenerycz­
ne. kobiece :ł-'l Próchn 1-
ka 8. (8100-G ) 

Dr REICHER specjalista 
1-weneryczne, skórne. pieto Dr KOWALSKI specJal 

We (za bu rzen1a). Plotrkow I sta skórno-weneryczn 
alta 1ł czwarta-at6dma, ~7, Piotrls:owska 175. 

e 

ce niepłodność. Plotrkow-
ska 33 przyjmuje 4-8, Kolejowa 4. (7311-G) „Samodzielne". ROZNR 
ÓrHEYKO:P0<rębskl spe- ,.TRIUMF" 250 cm do ZAMIENIĘ pokój z ku-
cJallsta chorób skórno- 51Przedan1a. Zgierz ul. chnlą w śródmieściu I p. PRZYBŁĄKAŁ 9ię pies wenerycznych (dzieci) ul. Łód~a 73 (Kurak), (woda, ubldta,cja) na po- owczarek (czama łatkll Brzeźna 6. (8094-G) kój z kuchnią w domku na ogonie). Wiadomość 
Dr SWIDERSKA-Łonleka SPRZEDAM motocykl - jednorodzinnym lub dwu Gra:Uozna 20. \244-0-G) 
choroby skórne, kosmety „Ziln-dapp" 750 z przycze rodzinnym przedmieście. 

ka lekarska Piotrkowska pą częściami zapa·sowymi Oferty Biuro Ogłoszeń - ZA długi mego meta Ja-
224 tel. 141-72. (8160-G) Ku•tno. Toruńska 5. Piotnkowśka 104a „Hele- na Jagodzińskiego nie od 
Dr PIWECKI wewnętl'Z!lle SPRZEDAM motocykl -

na". (7441-G) powiadam. (867.2-G) 
płuca, serce przyjmuje BMW 750 z koszem tere- ZAMmNIĘ 2 pok()lje ku- WIELKA wYgrana W I i5--19 Piotrk~a 35. no'NY Zachodnia 38 Bud- chnia pnzedpokój we Wro rzucie IV loterii pienięż ny, (8533-G) cławiu, śródmieście na nej 40.000 zł nr 134478 pa-KUPNO-SPRZEDAZ mieszkanie w łA>dzl. Wia 

ZAOFIAR. PRACY domość Al. l Maja 43 m. 3 c!ła w ko.lekturze nr 2111 
.Józef Rogula, Radomsko, WAGI! Wypożyczanie nie ZAl\IIENIĘ--m1wkanie 

mowlęcych, naprawa - POTRZEBNA praeownica 
złożone z pokoju z kuch-

ul. Reymonta 8. 
stemplowanie, kupno po- domowa. Referencje, Za-

nią w Rudzie Pabianic- ZGUBY łamanych, Piotrkowska 9 menhofa 6 m. 42a. k.iej (koło Stefańskiego) 
DO sprzedania aparat tle LOB.ALB na jedno małe w okolicy ZGUBIONO legit. służbo nowy (szwejs) w kompie Kilińskiego i Napió11kow-

wą, przepustkę stalą, me cle. Wiadomość Łódź Kl- ZAMIENIĘ 1 pokój UL ~kle~. ZgŁaszać się ul. 
try.kę ślu):m, różne zdję-lińskiego 96a-23 m p„ Bydgioska przy kościele Kllińsk!ego 205 Rozalia cla i Inne dokumenty Jó lewa oficyna Fijałkowska frw. Antoniego na okoUee t?P~~~-a. (869!;2) zef Szczepaniak Łódź, Za g. ie-20. (8708-G) Wodnego Ry.nku. Wlado- ZAMIENIĘ pokój z kuch bieniec, uJ. Kwiatowa 46 

SPRZEDAM plac za·leslo mość Wysoka 27, m. 2a. nią na rówoorzędne lub m. 2. (5990-G) 
ny w Kolumnie. Oferty !ZAMIENIĘ 2 pokoje ku- 1 pokój duży. Chojny, 

ZGUBIONO leglt. Ubezp. Biuro Ogłoszeń „Prasa", chn!a (gaz, woda, ubLka- Przyrzeczna 3 - Zimny, 
Piotrkowska 104a pod „Ko cja) na duży pakój z ku- godz. 17. (8645-G) Spot. Marla Smolarska, 
lumna". (8704-G) chnll\ 22 Lipca 32 m. 13 ZAMIENIĘ dwa pokoje ul. Forna1sklej 51. 

kuchnia, wyg-0dy. cen- ZGUBIONO kartę mel-

Towary polskiei produkcJi i in. 
trum na pol>,ój kuchnda, dunkową nazwisko Hen-wygody (do pierwsrego ryk .JanikoW$ki Maryna·!'-
piętra). - Oferty Biuro ska 67. (6719-G) 
Ogłoszeń Piotrkowska 104a 

za po§rednlctwem akc;fl .,Południowe". (8194-G) ZGUBIONO kartę mel-

„PACZKI PEKAO" ZAMIENIĘ pokój z kuch dunkową Dit' J. Xll-98067 
nią śródmieście na 2-3 po wydaną p!"Lez PGRN 
koje z kuchnią, dzielnica Skrzynno na na7JW. Krze-

dla osób otrzymujących przesyłki od kre- obojętna. Ofer.ty Biuro mia.nowski Jan Skrzynno 
Ogłoszeń „Prasa" Piotr- pow. Wieluń. (84S9-G) 

wnych z zagranicy. kowska io4a pod „Zamia ZGUBIONO legit. szkol-ZLECENIA I WPŁATY "PRZYJMQJĄ: na". (8449-G) 
ną Technikum Chemlcz-w New-Yorku ODSTĄPIĘ poanleszczenie nego na nazwisko Maclej 

PEKAO TRADING CORPORATION, 
sublokatorskie w cen- Bot'kowskl ul. Nowotki 96 
trum. Oferty Biuro Ogło 

legit. zw. szeń .,Prasa" Plobrlcow- ZGUBIONO 
New York 4, 25, Broad Street, room 1624 ska 104a e2d ,,261" zaw. nr 000154. Nazwl:sko 

Pary.i:u P0<:7TT'IHW PfłAf'V 
Jan Pałlta. (6067-G) w 

PRZY5MUJĘ ZGUBIONO kartę mel-
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. ze sklepu 

dunkową Wacław Nowa-peńczochy do podnosze-
nla oczek. Maszynka wła kowskl, Aleksandra 34. 

Paris IX, 23 rue Taitbout sna. Oferty Biuro Ogło- SKRADZIONO kartę mel l'Ą DROGĄ MOŻNA OTRZYMAC: szeń Piotrkowska 104a pod 
dunkową Ann.a Murowań 

materiały, cement, meble. ma- „oczka". (7314-G) 
ska - Sierakowskiego 6 

sz:vny I narzędzia rolnicze, GŁOWNY księgowy oraz m. 25. (7156-G) 
maszyny do szycia. rowery, starsza kslęg.owa przyjmą ZGUBIONO kartę mel-pracę - warunek mlesz węgiel. zegarki szwajcarskie, kanie. Wiadomość: Klo- dunkową, legit. Zw. Zaw. 
radioodbiorniki, motoryk le dawa ul. Dąbska 19 m. 1 na nazwisko Langner. 
BMW 350, wózki dziecięce. oow. Koło Ludwik Matu- ZGUBIONO karte mel-
paczki Q'wnośclowe, krowy szewskl. (8655-G) dunkową 14990 H-XIV. Na 

zwisko Genowefa Siero-I prosięta. NAUKA I WY CHOW cińska Tuszyńska i35. 
INFORMACJI UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki SA 11-MIESIĘCZNY kurs kro. ZGUBIONO kartę mel-
Ju, szycia, modelowania dunkową J'anlna Szym-

Warszawa. ol. Mu,bwłe<'ka 14. 1320-K IPR. Zapisy Stalina 7, czak, Łallk Pl, is Grud-
godz. 9-14. (8650-G) nla 17. (7151-G) 

l>-3-1980~ 

sze 6-8. (7167-G) Jan Szybiń~i Halki 5. 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO le.git. sz<kol­
dunkową Marla Norbert ną PŁ. Nazwl&ko Marla 
Poznai1·slta i2 m. 20. Zwolak. (72{1-G) 

ZGUB\ONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel­
dullik$vą Mieczysław Kl- dunitową nr 39484 rejon 
doń, MatejGcl 2. (7165-G) 134 Jadwiga Morysewicz, 

Skwerowa 5. (7242-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową na nazwisko ZGUBIONO kartę mel­
Irena Rosińska zam. Ró- dunitową H-VIll ~662 Sa­
życa 84 p. Koluszkami. bina Umańsk:a zam. Łódź 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Krakowiak F.ellks Jerr.y. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Józef. Paźdzle· 
jewsiki Spacerow·a 7. 
ZGUBIONO kartę mel­
dunH<ową Józef Korycki, 
ul. Ogrodowa 24. 

ZGUBIONO karty m~el­
dunk:owe na na?:W!Sko 
Bednarski Henryk i Ma­
ria orarz: legit. Ubezpiecz. 
Społ. Henryk Bednarski 
Ł&dź, Bystrzycka io. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Stanisława Adamczyk, Za 
menhofa 15. (7176-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Janina Sowiak, 
Łódź, Wólczańska 79. 

Lipowa 42--6. (7244-G) 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną Lach :ąa-u.na ul. Oby­
watels'ka 1.29. (7277-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową Stanisław Wój­
cikoW'Sk! Łódź, Wólczań­
ska 94 m. 18. (7279-G) 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową 13739 Krygier 
Weronika Bednar&ka 40 
m. 10. (72111-G) 

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe Nonas Aldona, 
Nonais Zenon, Kotmlana 4 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr J -X-64252 Jó 
zef szewczyk Zyndrama 
nr 49. (7283-G) 
ZGUBIONO kartll mel­
dunkową na nazwt.sko 
Jan Mróz Andrespol ul. 

ZGUBIONO kartę mel- Spacerowa no. (7276-G) 
dunitową Mieczysław Wój 
clokl Tomaszów Maz. An- ZGUBIONO kart11 mel-

. 28 • (7185 G) dunkową n.a nazwisko 
tomego -aa. - Janina Chmlelawska, Spo 
ZGUBIONO kartę mel- leczna 24. (7181-G) 
dunkową Stefan Jaskó!- ZGUBIONO kartę mel­
ski, Sierakowskiego i3. dul'llkową na nazwisko 
ZGUBIONO wejściówkę .Jan Różydkl Zawiszy 24 
fabryczną na nazwisko ZGUBIONO kartę mel­
Maria Piwońska Tuszyn-, dunkową Józefa Motyle· 
Las. (7237-G) wlcz Milionowa 95. 
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=:tel. centrala 283-00. Red Nacz 125-6&. godz przyj. 
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W telegraficznym skrócie 
Pllkarze łódzkiej Gwardii prze­

gral!i.. mecz elimlna·cyjny z Gwar­
dią ~ydgo~cz 1 :2. Decydu.iąca <> 
zwycię~ie p~tkarzy Bydgoszczy 
bramka padła dopiero P<> dogryw­
ce. W przepisowym czasie WYnik 
był remiS<>Vl<'Y 1 :1. 

z Budowlanymi Gdańsk 1:1. OWKS 
Kraków wygrał z Ogniwem :By• 
tom 3:1. I 

* • * 
Piłkarz~ FSGT przegrali w GdaA 

sku mecz z Koleja-rzem 1:5. 

Po zdjęciu różowych okularó.w 
* • • 

Potrl'lebowiskl wraca do fonny. 
Swiadczy <> tym uzy~any · przez 
nieg<> ozas 1.52,6 w biegu na 800 m. 

Znani w POl!s-ce pilkarze Dyna. 
mo Tblll8! wygrali 2:1 z reprezen. 
ta~ją S<>f!i. 

Bokserzy Łodzi 
przegrali w Kafow~cach 
5:15 

trzeba • nie zakładać czarny-eh ... 
• • • Zakończone zostały IX kraJo-we 

zawo~y szybowcowe. Zwyciężył 
Wojnar z Krak<>wa przed Popie­
lem i Ruskiem. 

* • • 
braku postępów ze strony pił Motocyklowy wy~lg ulłcaml Polska-Węgry Jakie wnioski nasunęły się po meczu 

(Od naszego specjalnego wysłannika) trów więcej przebiegli od 
Węgrów, zanim zdobyli się 

sprawozdań meczowych. W na str:zał z bliższej odległości. 

~~~~;:\:i 

karzy kadry reprezentacyj- Krakowa z"kończył się zwycię- Bokserzy Sląska p<itrafili ś:r.yb.o 
nej? Oczywiście że nie! Po- stwem w konku.rencji maszyn k<> ·otrząsnąć się z niepowodzeń i 

• ' • • • 500 ccm Ke>prowsk1eg<> z Gwardii. biorąc się do pra.cy zaczęli czynić 
stępy są. BardzieJ w1docz- * • * wyraźne postępy. 
nie odzwierciedlają się one w -W wyśdga-eh kofa,rsklch 0 ml- Niestety nieco in·aczeJ jest s 
meczach z Rumunią, Bułgarią strzostwo DOSZ w Łodzi w kon- be>ksem Łodzi. Oto notujemy Jesz 
lub nawet Czechosłowakami kurenc~i r<>werów tur:vsitycznvch cze jedno niepowodzenie- Tym ra· 

"~ 
' ~ 

-~~ 

' Gdyby ktoś przed meczem 
niedzielnym z Węgrami usi­
łował twierdzić, że piłkarska 
reprezentacyjna drużyna Pol­
ski posiada szanse na zajęcie 
czołowego miejsca w tegoro­
cznym turnieju olimpijskim, 
z całą pewnością uważano by 
go za niepoprawnego op­
tymistę. Mniej natomiast ra­
ziły już przyjemne horoskopy 
przed niedzielnym spotka­
niem. 

Nawet na twarzach naj­
większych znawców sztuki 
piłkarskiej nie widać było 
zdziwienia, gdy nieliczni spo­
śród ich przyjaciół wróżyli 
Polsce zwycięstwo nad Wę­
grami. A przecież dopóki nie 
odkryte jeszcze zostały karty 
potęg piłkarskich świata, do­
póki jedyną podstawą do oceny 
szans poszczególnych drużyń 
są suche, końcowe wyniki 
spotkań międzypaństw-0wych, 
dopóty przeważa oprn1a, 1z 
Węgry są jednym z preten­
dentów do złotego medalu 
olimpijskiego. 

Czy nie dziwne są więc opi­
nie niektórych sportowców? 
Tu - w Warszawie czekali 
na miłą niespodziankę, tam -
w Helsinkach do m1mmum 
redukują swe apetyty, uważa­
jąc, że ich pupile jadą raczej 
po naukę. 

Mecz z Węgrami przegraliś­
my 1:5 (0:5). Bramki dla 
Węgier zdobyli: Puskas - 2, 
Kocsis - 2 i Hidegkuti - 1. 
Honorowy punkt dla Polski 
zdobył Alszer. 

„Prze~lądzie Sportowym" 
brzmi on: „Warszawski mecz 
przegrał.a pomoc". Czyżby? 
Czy nie wypada chociaż czę­
ściow-0 złagodzić tego surowe­
go oskarżenia w tytule, co 
zresztą robi autor w swym 
sprawozdaniu. Suszczyk i Ma­
moń grali źle, to nie ulega 
wątpliwości, ale poza nimi w 
szeregach drużyny polskiej 
nie wiele widziało się jasnych 
punktów. 

Banisz na lewej obronie 
razil słabym startem, toteż na 

Bramkarz 
Groscis 

Bozsik 
Pomocnlik 

jego tle prawoskrzydłowy 
Węgier Budai sprawiał wra­
żenie odrzutowego ~molotu. 
A Budai nie zaliczany jest 
jeszcze w Europie do najbar­
dziej lotnych zawodników na 
prawej flance. 
Gędłek nastawiony był wi­

docznie na oswobadzające wy 
kopy, skoro tylko w nielicz­
nych wypadkach widział 
przed sobą własny napad. 
Częściej popisywał się „b-Om­
bą" adresowaną µą cąybił 
trafił. 

JAK TRACILISMY 
ENERGIĘ 

W piątce napadu pochlebną 
JAK ZWYKLE SZUKANO notę otrzymał Alszer. Nato-

SPRAWCY mast Sobek, Trampisz i wre.sz 
Bywa już tak zwykle, że po cie Cieślik - ten filar pol­

przegranym meczu usilnie skiej reprezentacji z dziecin-
6Zuka się sprawców porażki. nym grymasem na twarzy w 
Kiedy wśród 50-tysięcznej wielu pojedynkach uznali 
publiczności opuszczałem sta- wyższość bloku defensywne­
dion, niemal wszyscy zasta- go gości. Twarda, nieu.stępll­
nawiali się, kto ponosi winę wa walka o straconą piłkę 
za pięciokrotną kapitulację - oto nasze walory. A że 
Szymkowiaka. Nie łatwa to tych piłek tracono w niedzie­
była zagadka. Wskazano na lę niezliczoną ilość, trudno 
Suszczyka i Mamonia. Stąd I więc obliczyć, ile energii Po­
nie':"'ątpliwie zrodził się wido- lacy musieli zużyć na ponow­
czme l tytuł do jednego ze ne jej przejęcie, o ile kilome-

·W Budapeszcie 0:3 
Mlędzypabtwowy mec:r drugich tyla, który skutecznie pilnował 

reprezentacji piłkarskich Polski I niebezpiecznego Babolsay•a, 
Węgier zakodezył się zwycięstwem NaJsłabszą formacją był atak, 
Węgrów 3:0 (O:O). W pierwszej po który wykazał brak zgrania, a 
łowie gra była nieciekawa I obu- sporadyczne, Indywidualne wypa· 
stronnle słaba. Polacy byli rów- dy naszych napastników nie mog\y 
norzędnym przeciwnikiem, jednak zagrozić bramce Węgrów. Po 
atak nie potrafił wykorzystać o- przerwie słabego Jnominka astą 

SPRAWA TECHNIKI 

Zbliżamy się więc do jakże 
znanego wniosku: o powo­
dzeniu w spotkaniach piłkar­
skich decyduje przede wszyst 
kim dobre przygotowanie 
techniczne. 

Na horyzoncie piłkarskim 
nie prędko zjawią się chyba 
tacy żonglerzy piłką jak Pus­
kas, Kocsis, Hidegkuti, lub 
Zozsik. Potrafili oni natych­
miast zorientować się w każ­
dej sytuacji i najbardziej ce­
lowo, z zadziwiającą precyzją 
adresować piłki. Polacy nato­
miast długo, jakże długo w 
porównaniu z Węgrami nie 
mogli oderwać · wzroku od 
piłki. Koncentrując uwagę na 
piłce, zamiast na pole gry -
VII wielu wypadkach nie moi;li 
dostrzec kolegi. wybiegającego 
na dogodną pozycję. 

PRZYKŁAD 

Sięgnijmy po jeden przy­
kład. Niech to będzie migaw­
ka z niedzielnego meczu. 
Wyjaśni nam ona dokładnie 
jak niezastąpione jest w me­
czach - stosowanie przebo­
gatego repertuaru techniczne­
go. 

Działo się to w 42 minucie 
gry o kilka metrów pod bo­
ki em polskiej bramki. 

Gdy Puskas doszedł do pił­
ki, nasi. zawodnicy czek~li 
aż poda do środka. Lewy 
łącznik drużyny węgierskiej 
tym wydawał się nieco zdzi­
wiony. Jak to - pomyśldł 
na pewno w duchu - jestem 
tuż przed bramką, a Pola~y 
zostawili mnie na łasce losu? 
Chwila namysłu i strzał pod 
nieprawdopodobnie ostrym 
kątem. 

Ku zdziwieniu publiczności, 
bramkarza Szymkowiaka i po 
zostałych jego kolegów po raz 
c:i:warty piłka zatrzepotała w 
siatce. 

W chwilę 
na trybunie. 

potem refleksje 

Z tak ostrego kąta bram­
ka? ... Nie, to rzecz niespoty­
kana. 

Istotnie, wśród wielu czo­
łowych napastników, rzadKo 
któremu udałaby się tego ro­
dzaju sztuka, ale Puskas 
dzięki stosowaniu wysokiej 
techniki i w takich sytuo­
cjach czuje się wybornie. 

PESYMIZM JEST 

NIESLUSZNY 

kre<1u słabszeJ gry Węgrów. pn Sąsiadek, a Kra.sówkę - OleJ- Czy na podstawie przebiegu 
Po przerwie, w pierwszych 20 nfk. Zmiany te nie poprawiły Jed meczu niedzielnego z Wę-

m:n. ery, Węgrzy przeJęll całko- nak gry ataku. grami można twierdzić o 
wicie lnlcJatywę :r.agra:taląc stale 

t 
. ' zwyc1ęzył Sz<istak, a w konku- zem z Kat<>wicamL L<>dzianie 

na omiast Węgrzy w dalszym rencji r<>werów wyścig<>wych Ruch przegrali spotkanie 5:15. 
ciągu - to przeciwnik wyż- * * • Wyniki były następujące: Erych 
szeJ· od nas klasy. W tnecza.ch piłkarskich o puch•r lik (K) zremisował z Brzózka (Ł), • Gassowski (K) wygrał z Góral­Na szczęście na świecie jest Zlotu Unia Chorzów zremiS<>wała skim (Ł), Grzywocz (K) pok<>nał 
mało jeszcze takich zawodni- przez tko w trzecim starciu Rosia 
ków J'ak Puskas,Kocsis, Boz- F1·nland1'a•SZWICJ•a 3•. ł ka <Ł>, Jakubow~11<.1 <K> pokonat MatuszewsJctego (Ł). Rótak (K) 
sik. Nic więc nie przema- wygrał na skutek dyS'kwaliflkac_ii 
wia za tym, aby po niedziel- Pl!karze Finlandii po rwyctę- Wojtasińskiego. (~), Pletrzykowskl 
nej porażce od razu degrado- stwle nad ze.społem Norwegii te- pokonał Wronski-ego. (Ł), Skolik 

· p l k. kl f'k .. raz wygra!! z reprezentacją Szwe- (K) został zdyskwaliflk<>·wany z Ja wac o a ow w asy I aCJI cjl 3:1. chnlklem. (Ł), Tomik CK> wypunk 
europejskiej do roli outside- Mecz rozegrany został w rama.eh te>wał NO'Waka (Ł), Urbaniak (K) 
rów. \ ur<>czysto§d zwiazanych z jubi- znokautował w trzeciej rundzie 

Wł d ł L h I leuszem SO•lecla Norweskl~go zw. I Walaszczyka (Ł), a Pietron (K) 
a YS aw ac ow cz Piłkarskiego. przegrał z Zimnickim (Ł), 

Dobrze bawionff się na lotnisku 
Pa rille" " . w walce .z czasem i przesł rzenią 

Od samego rana przeładowanymi samochodami jechali 250 ccm, a Triumph i Norton: 
łodzianie na lotnisko do Lublinka. Ti;amwaje . cieszyły się po 500 ccm. Włoskie motory 
wyjątkowym powodzeniem. Młodzież spieszyła . na . rowe- mało ustępują angielskim. 
rach i waliła pieszo by tylko dostać się na miejsce wy- Zwy<.ięża po bardzo ciekawej 
znaczonych zawodów motocyklowych. walce Żymierski na Trium• 

Start.ować mieli najwybit- szą się powodzeniem bary m­
niejsi nasi zawodnicy z Bru- chome na samochodach. Są w 
nem, Kupczykiem, Żymier- nich smakołyki w postaci 
skim i Jankowskim na czele. czekolady twardej, cukier­
Wiedziano, że ci zawodnicy ków, ciastek oraz i;olidniej-

walczyć będą na wspaniałych 
maszynach sprowadzonych z 
Włoch marki Parilla. 

Znane były już Jawy. Zdo­
byliśmy zaufanie do naszych 
SHL, ale nie widzieliśmy pę-

w wyścigu maszyn 125 ecm 
startowało 14 zawodników. 
U góry fragment startu. U 
dołu Sza.rlej a Ogniwa war­
•zawsklego w czasie walki 

w konkurenejl maszyn 
500 ccm, 

sze posiłki w postaci kanapek, 
k.iiełba.sy, bułek i oczywiście 
napoje chłodzące. 

Po drugiej stronie toru 
urzęduje komisja sędziowska. 
Już są gotowi zawodnicy do 
startu. Na pierwszy ogień 
idą motory 125 ccm. Startuje 
14 zawodników. Pięknie je­
dzie na DKW Ignacy Ste­
fański z Unii z Poznania: Ma 
on czas o 2 min. lepszy od 
Hamelka, który zajął drugie 
miejsce. Piękny sukces od­
nosi motocyklista łódzkiego 
Włókniarza Włodzimierski na 
SHL, który zajmuje trzecie 
miejsce. 

Jeszcze Parille nie startują. 
Teraz ustawiają się na star­
cie Jawy. Zwycięża Giglewski 
z CWKS przed Kuraczką i 
Szewczykiem z Ogniwa (L). 

A teraz nieprzewidziana atrakcja, 
DesZ(!z .•• i to rzęslisty. Tylko nie­
liczni szukali schronienia. Wokol 
estrady, na której przed wyśei· 
glem mot<>cyklowym odbywały 
się występy młodzleżowyeh ze­
społów, pozostali najwytrwalsi. 
Jak sobie dawali radę - wida6 

na zdjęciu. 

phie GP przed SzarleJem, 
Jankowskim i Brunem. Ro.i:­
nica cz.. ·ów była stosunkowo 
mała. Żymierski 20.46, 
Szarlej - 20.52, Jankowski 
20.55 i Brun 21.20. 

BRUN s Ogniwa 
wars-iawski-ego 

przed startem ze 
swoja maszyną 

Parmą. 

Konkurencję lokalną moto· 
cykli :i: przyczepkami wygry­
wa Art z Włókniarza. 
Przeciętną szvbkość zawod· 

nicy mieli 120 km na godzi­
nę. 

w"~Ci~i już skończone. Pu• 
bliczność zaczyna rozchodzić 
się. Wszyscy są pełni miłych 
wrażeń. 

bramce polskiej, W tym okresie 
Węgrzy zdobyli dwie bramki ~e 

1trzalów Med ł Berendl, daJó\C 
pokaz ładneJ gry, 

.Po okresie przewagi gospodarzy, 
Polacy wywalczyli sobie wyrówna 
ną grę, przeprowadzaJó\C wiele 
ataków ł maJąc szereg okazji do 
zdobycta bramki. Akcjom napast­
ników pt>bklcb brak było Jednak 
wykodc:r.enla. Jeden 11 ataków 
Węgrów przyniósł im trzecią bra.m 
kę, kt6rą strzellł Mezll, 

Pierwszy mecz 
Polska gra z 

olimpijski 
Francjq 

SzarleJ (17) I Zymtrskl obaJ z 
Ogniwa warszawskiego. Zdobyl! 
oni dwa pierwsze miejsca w wy-

ścigu 500 ccm. 

dzących asfaltem maszyn o 
czerwonych bakach z benzy­
ną. 

Po chwili tysiące oczu ob­
serwują piękne. nowe maszy_ 
ny. Już znajdują się na be­
tonie. O ten z nr P2 to Brun, 
a t~mten P3 to Jankowski. 
Je.st i Kupcz:1k z CWKS, 
który startuje na Jawie. 0-
gło.szono, że Parille „jadą" po­
za konkursem. Jankowski 
walczy z Brunem, a Kupcwk 
wyprzedza pozostałych kole­
gów utrzymując się na trze­
ciej pozycji, Parille pędzą 
wspaniale. 

Najlepszym graczem w drułynle 
polskleJ był b~amkarz Stefani­
szyn, który w pięknym stylu O• 

bronił wiele niebezpiecznych strza 
łów. Tr6Jka obroń.ców wypadła 

równie! dobrze, Szczególni~ Bar-

Następny odcinek wspom­
nień Jadwigi Wajsówny uka­
że się w Jutrzejszym nume­
rze. 

W Beblnkaeb odbyło się loso­
wanie ollmpijsklego turnieju pli­
ki notneJ, do którego zgłosiło •lę 
21 państw. 

Przeil właklwym turnl-ejf!m oC: 
będó\ się spotkania el!mluacvioe. 
które wyłonią U pań.stw. Ponad· 
to do turnieju :illmpljski-e.;o za· 
kwalifikowały się bez walki Ati· 
tyle Holenderskie, Niemcy zach 
Turcja oraz szweeJa Jako mlstn 
ollmplJskl I Finlandia Jako goap·>­
darz, W ten sposób 16 patistw sta­
nie do turnieju ollmplJsklego. 

w gra.eh ellmlnacyJnyeh wylo· 
sowano na~tępuJó\ce spotkania: -
Holandia - Brazylia, USA - WIO· 
chy, Egipt - Chłle, Bułgaria -
ZSRR, Jugosławia ~ 1.ndle, Nor• 
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wegla - Meksyk, Dania - GrecJa, 
Rumunia - Węgry, Luxemburg 
- w. Brytania, Austria - Saara, 
Polska - FrancJa. 

Węgry-Finlandia 

Zaraz nadjadą samochody, 
które biorą udział w Jedno­
dniowej Jeździe Konkursowej. 
Na rozległej płaszczyźnie be­
tonu wylano wapnem strzały. 
Ustawiono bramki. Tu właś­
nie popisywać się będą kie­
rowcy swą umiejętnością i 

Pierwsza reprezentacJa plłkar· opanowaniem maszyny. 
ska Węgier jeszcze w bieżącym Ktoś mówi, że trudno bę­
tygodniu w meczu towarzy- dzie zdać: egzamin. I rzeczy· 
sklm t.:mlerzy się w Helsln- wiście trudno było bez pun­
kach , . repr. Finlandii. Zapowiedt któw karnych przebrnąć 

tego meczu z uwagi na ostatnie przez wszystkie bramki. 
sukcesy Finów (z Norwegi" - :1 t Mimo przelotnego deszczu 
1'8 Szwecją 3:11 - wywołała w ca li wiatru tysiące widzów czu­
łym św_lecle zrozumiałe zaintere· je pragnienie. Niejeden też 
sowanle, t>ragnie coś zjeść • . :roteż cie-

W następnej konkurencji 
aktor teatrów warszawskich 
Cieszkowski Stefan wygrywa 
na dwucylindrowym Trium­
phie wyścig dla maszyn 350 
ccm. po zażartej walce z Ja­
błońskim. 

Wszyscy zapomnieli o mu­
~yce, batach i o wyleganiu 
się leniwie na słońcu. Zaraz 
nastąpi wyścig Kupczaka, 
Jankowskiego, Bruna, Szarle­
ja I Żymierskiego. Będzie to 
wyścii asów. Parille _ mają , 

Jedyna zawodniczka. która brala 
udział w wyścigach, Bachowska 1 
Górnika Sosnowiec gratuluje zwy• 

cięstwa Stefańskiemu z UnU 
Poznań.. 

\_ ZdJęcla ·= L. Olejniczak 


